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ONZ w obliczu 
poważnego kryzysu

N O W Y  J O R K  P A P . D Z IŚ  W IE C Z O R E M  Z G R O M A D Z E N IE  O G Ó L ­
N E  N Z  W Z N O W IĆ  M A  O B R A D Y . J A K  W IA D O M O , O D Ł O Ż O N E  O N E  
Z O S T A Ł Y  W E  W T O R E K  W  Z W I Ą Z K U  Z  P O S T U L A T E M  D E L E G A ­
C J I  A L B A Ń S K IE J ,  B Y  Z G R O M A D Z E N IE  O G O L N E  P R Z Y S T Ą P IŁ O  
D O  W Y B O R O W  W IC E P R Z E W O D N IC Z Ą C Y C H  X I X  S E S J I O R A Z  B Y , 
Z A T W IE R D Z IŁ O  P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y .  P O N IE W A Ż  K A N D Y D A T U ­
R Y  N IE  B Y Ł Y  P O P R Z E D N IO  U Z G O D N IO N E , W N IO S E K  A L B A Ń S K I  
W Y M A G A  P R Z E P R O W A D Z E N IA  G Ł O S O W A N IA ,  K T Ó R E G O  U N I K A  
S IIJ  B Y  N IE  P O G Ł Ę B IA Ć  K R Y Z Y S O W E J  S Y T U A C J I  S P O W O D O W A  
N E J  S T A N O W IS K IE M  U S A .

Anglia, NRD, ZSRR...
D o s k o n a ła  n a s z a  s o p r a n is t ­

k a  k o lo r a tu r o w a  B o g n a  S o - 
k o r s k a  (n a  z d ję c iu )  w y s tę p o ­
w a ć  b ę d z ie  o d  20 b m , w  L o n  
d y n ie  i  in n y c h  m ia s ta c h  a n ­
g ie ls k ic h  ja k o  s o l is tk a  o r k ie ­
s t r y  P o ls k ie g o  R a d ia  p o d  d y  
r e k c ją  S te fa n a  R a c h o n ia .  N a  
s tę p n ie  p o je d z ie  n a  m ie s ię c z ­
n e  w y s tę p y  d o  N R D . W  m a ju  
ś p ie w a ć  b ę d z ie  w  Z S R R . N o ­
w y  se zo n  t e a t r a ln y  ro z p o c z ­
n ie  p a r t ią  H a n n y  w  „ S t r a s z ­
n y m  d w o rz e ” .

C A F  -  f o t .  M a tu s z e w s k i

Obraz Churchilla
na aukcji

N O W Y  J O R K  P A P . 14 k w ie tn ia  
w  g a le r i i  P a rk e - B e r n e ta  w y s ta w io ­
n y  b ę d z ie  n a  s p rz e d a ż  o b r a z  m a r  
łe g o  n ie d a w n o  b y łe g o  p r e m ie r a  
b r y t y js k ie g o ,  W in s to n a  C h u r c h i l la  
p t .  „ W id o k  k a n a łu ” .

P łó tn o  n a m a lo w a n e  o k o ło  r o k u  
1938 p o d a r o w a n e  z o s ta ło  p rz e z  b . 
p r e m ie r a  z m a r łe m u  k o m ik o w i  i 
m u z y k o w i,  V ic  O l iv e r o w i ,  k t ó r y  p o  
ś lu b i i  c ó r k ę  C h u r c h i l la ,  S a rę .

Debata w Bundestagu nad polityką bliskowschodnią NRF

SPD domaga się ustąpienia
rządu Erharda

W Z W IĄ Z K U  Z  ZA O S T R Z A JĄ C Y M  SIĘ K O N F L IK T E M  
M IĘ D Z Y  BONN A  K A IR E M  O R AZ Z  U JA W N IE N IE M  DO­
STAW  BR O N I Z NRF D L A  IZ R A E L A , DOSZŁO W E ŚRO­
DĘ W  BU N D ESTAG U  DO B A R D ZO  OSTREGO S T A R C IA  M IĘ  „ T 
D Z Y  R Z Ą D E M  I  O PO ZYC JĄ — DO NO SI KO RESPO NDENT Wschodzie sloganami
PAP, RED. J. R O SZKO W S KI.

ciągnąć za sobą sankcje gospo­
darcze i polityczne.

Poważną część , îj>ry.çip^jenia 
kanclerz pośw ięcił' na roztocze 
nie przed posłam i Ęundestagu 
obrazu „zagrożenia kom unisty cz 
nego” , stara jąc się w ytłum aczyć 
bońskie k ło po ty  na B lisk im  

lamusa 
o „św ia

PRZYJĘCIE 
z „czerwonym 

dywanem“
K A IR  PAP. D z ienn ik i egip­

skie podkreśla ją , że rząd ZRA 
zdecydowany jest przygotować 
W a lte row i U lb r ic h to w i p rzy ję ­
cie zarezerwowane dla szefów 
państw  („z czerwonym  dyw a­
nem ” ) pom im o wsze lk ich żą­
dań Bonn domagających się a- 
nu low ania  w iz y ty  lu b  um n ie j­
szenia je j znaczenia.

Prezydent Tanzanii
w Pekinie

P E K IN  PAP. Prezydent Z jed 
noczonej R e p u b lik i Tanzanii 
Ju lius  N yerere p rzyb y ł w  śro­
dę do P ekinu z tygodn iow ą w i 
zytą o fic ja lną .

WOJSKA CZ0MBEG0
dwukrotnie przekroczyły

GRANICĘ UGANDY
K A IR  PAP. M in is te r  spraw  w ew nętrznych Ugandy, F e li 

Onama ośw iadczył w  środę w  Kam pala, iż  na południe od 
jez io ra  A lb e rta  w o jska  Czombego p rzekroczy ły  granicę z Ugan 
dą. Doszło do w ym ia n y  s trza łów  m iędzy oddziałem  ko n g ij-  
sk im  a jednostkam i s ił zb ro jnych  Ugandy.
R Ó W N IEŻ w  południow o-za rzekę Ishasha i  p róbow ały za­

chodnie j Ugandzie, w o jska  kon jąć siedzibę lokalnego urzędu 
g ijsk ie  p rzekroczy ły  graniczną celnego.

Kryminalna
zagadka

LO N D YN . Na zachodnim 
przedm ieściu Londynu znale­
ziono przed dwoma dn iam i na 
gie zw łok i m łode j kobiety. Jest 
to  ju ż  siódme tego rodza ju  
tajem nicze m orderstw o kobie­
ty  w  zachodniej dz ie ln icy Lon­
dynu w  ciągu ostatn ich 15 m ie 
sięcy. P o lic ja  i  Scotland Y a rd  
p rzys tą p iły  natychm iast do 
śledztwa.

„W  obu wypadkach w ojska 
Czombego zmuszone b y ły  w y ­
cofać się na te ry to r iu m  K o n ­
ga”  — ośw iadczył m in is te r Ona 
ma. Naczelny dowódca a rm ii 
Ugandy pod ją ł odpowiednie kro 
k i d la  staw ien ia  czoła sytuacji 
na północnej i zachodniej gra­
n icy k ra ju .

W środę ogłoszono w  Kampa 
la, iż  Uganda zam knęła swą 
granicę z R e pub liką  Rwanda. 
G ranica z Kongiem  została już 
zam knię ta po zbom bardow aniu 
dwóch przygranicznych wiosek 
Ugandy przez sam oloty Czom­
bego.

M IM O  PO CZĄTKO W EG O  w y 
stąpienia kanclerza Erharda, 
k tó ry  w zyw a ł —  w  obliczu 
skom plikow anej i  n iekorzystne j 
dla Bonn sy tuac ji w  stosunkach 
z k ra ja m i B lisk iego Wschodu 
— do solidarności w  „obronie 
in teresów n iem ieck ich ” , socja l­
dem okraci gw a łtow n ie  zaatako­
w a li E rharda i jego rząd.

Przewodniczący f ra k c j i p a r­
lam en tarne j SPD, F r itz  ERLER, 
zakończył swoje w ystąpienie 
stw ierdzeniem , iż  rząd NRF pod 
ak tua lnym  sw o im  k ie ro w n i­
ctwem  i w  a k tu a ln ym  składzie 
nie jest w  stanie d a le j sprawo­
wać w ładzy w  Niemczech za­
chodnich. E rle r n ie  zdobył się 
jednak na przedstaw ienie ja k ie  
goś bardz ie j zróżnicowanego 
poglądu w  stosunku do lin i i  
rządowej, w ypow iada jąc się za 
dalszym forsowaniem  p o lity k i 
głoszenia m onopolu Bonn do 
reprezentowania N iem iec w  
tym  rów nież i drogą sa n kc ji 
wobec tych, k tó rzy  — ja k  te ­
raz ZR A  —  l in i i  te j n ie akcep­
tu ją .

K A N C LE R Z  ER H A R D  jeszcze 
raz pow tó rzy ł pogróżki pod 
adresem ZR A, oświadczając, iż 
zaproszenie U lb r ic h ta  do K a iru  
jest „ak te m  w ro g im ”  w  stosun­
ku  do NRF, oraz że m usi to po

z im now ojennych haseł 
tow ym  kom unizm ie” .

S T A N Y  ZJEDNOCZONE do­
magają się odebrania praw a 
głosu tym  państwom, k tó re  nie 
u iśc iły  opłat finansow ych na! 
pokrycie w yd a tkó w  związanych 
g łów nie  z in te rw e nc ją  w o jsk 
ONZ w  Kongu i  na B lis k im  
Wschodzie.

Jak pisze n o w o jo rs k i' kores­
pondent PAP, w  środę w iado­
me było  w  ONZ, że Stany Z jed 
noczene • i  Zw iązek Radziecki 
n ie dojdą do porozum ienia w, 
m erytorycznych sprawach f i ­
nansowych i jakaś fo rm a kon­
fro n ta c ji na t le  a rtyku łu  19 
K a rty  NZ będzie nie u n ikn io - 
na. Jak będzie konkre tn ie  w y­
glądać ta konfrontac ja , do o- 
s ta tn ie j ch w ili n ie wiadomo, 
gdyż zależeć to będzie w  znacz 
nym  stopniu od postawy dele­
gacji a lbańskie j i  od in s tru k c ji 
ja k ie  o trzym ają  ze swych sto­
lic  : delegacje k ra jó w  a fro -az ja- 
tyck ich .

W  delegacji S tanów Z jedno­
czonych przy ONZ panuje nie 
ty lk o  rozbicie poglądów i  zde­
cydowana różnica co do wybo­
ru  p ra k ty k i, lecz i n iepokój, 
ponieważ nie ma żadnego spo­
sobu, aby przew idzieć rezu lta ­
ty  starcia.

W  Z a k o p a n e m  r o z e g r a n e  zo  
s ta ły  M ię d z y n a r o d o w e  M is t -  
s t r z o s tw a  N a r c ia r s k ie  W o js k  
O c h ro n y  P o g r a n ic z a  z  P o ls k i,  
N R D  i  C S R S ,

N a  z d ję c iu :  o to  f r a g m e n t  
s p e c ja ln e g o  b ie g u ,  n a  t r a s ie  
k tó r e g o  c z ło n k o w ie  p a t r o l i  
p o k o n y w a l i  p e w n e  o d c in k i  
p r z e jś c ie m  p o  l in ie .

C A F  -  f o t .  O ls z e w s k i

Na ra tunek c li w iejącem u się do la row i

Johnson apeluje
do byznesmenów

W AS ZYN G TO N  PAP. W  środę prezydent USA Johnson w y­
g łos ił tu  przem ówienie na spotkan iu  z członkam i Krajow ej Ra 
dy Przem ysłowców. W ezwał on byznesmenów am erykańskich , by 
w z ię li udział w  rozw iązyw an iu  społecznych i ekonomicznych 
problem ów k ra ju . Zaznaczając, że w ska źn ik i gospodarki ame­
ryka ń sk ie j w  ciągu ostatn ich 48 m iesięcy były w  ogólnym  bl 
lansie pomyślne, Johnson przestrzegał przed niebezpieczeń­
stw am i, k tó re  mogą nagle w y ło n ić  się w  najbliższej przy* 
szłości.

PR EZYDENT P O IN FO R M O - swoją pozycję jako w aluty mię 
W A Ł  o zam iarach rządu pod- dzynarodowej w  związku a 
jęcia w ie lu  k ro kó w  m ających chronicznym deficytem bilan- 

celu danie dodatkow ych su płatniczego i ciągłym zmniej
bodźców gospodarce am erykań­
sk ie j i  um ocnienie chwiejącego 
się dolara. W śród tych posu­
nięć p lanu je  się zm niejszenie 
bardzo wysokiego w skaźn ika  po 
da tków  akcyzowych osiągają­
cych przy n iek tó rych  towarach 
aż 10 proc. ich w a rtośc i i  w y ­
noszących w  sumie 1,75 m ilia rd a  
dolarów , a także zm ianę is tn ie ­
jących przepisów regu lu jących 
odpisy na am ortyzację, w  w y ­
n iku  czego w  kieszeniach byz­
nesmenów pozostanie w  ska li 
rocznej dodatkowa suma 700 
m ilio n ó w  dolarów.

Prezydent p od kreś lił zadanie 
zapewnienia trw a łośc i i zaufa­
nia w  stosunku do dolara ame­
rykańskiego tracącego obecnie

szaniem się amerykańskich za­
pasów złota.

Joan Smith
zginęła

w katastrofie?
N O W Y  J O R K  P A P . N a d  p a s m e n f 

g ó r s k im  S a n  G a b r ie l  w  o d le g ło ś c i 
48 k i lo m e t r ó w  o d  L o s  A n g e le s  r o z ­
b i ł  s ię  l e k k i  s a m o lo t ,  k t ó r y m  le c ia ­
ł y  d w ie  o s o b y . J a k  s ię  p rz y p u s z c z a  
b y ł y  to  k o b ie t y ,  m .  i n .  z n a n a  p i­
l o t k a  a m e ry k a ń s k a  J o a n  M e r r ia m  
S m ith ,  k t ó r a  w  u b ie g ły m  r o k u  sa ­
m o tn ie  o d b y ła  l o t  d o o k o ła  ś w ia ta ' 
n a  t r a s ie  44 400 k i lo m e t r ó w .  W e ­
d łu g  p ie rw s z y c h  d o n ie s ie ń  o b y d w ie  
o s o b y  p o n io s ły  ś m ie r ć .
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Pożyteczna wizyta

Powrót ministra Rapackiego
I I

W A R S ZA W A  PAP. W C ZO R A J PO W RÓ CIŁ DO K R A JU  
M IN IS T E R  SPRAW  ZA G R A N IC Z N Y C H  — A D A M  R A P A C ­
K I.  K T Ó R Y  P R ZE B Y W A Ł Z  K IL K U D N IO W Ą  W IZ Y T Ą  O - 
F IC J A L N Ą  W  B E L G II. W R A Z Z  A D A M E M  R A P A C K IM  PO­
W R Ó C IŁ TO W AR ZYSZĄC Y M U  W  TE J PODRÓŻY R A D C A 
M IN IS T R A  —  PROF. M A N F R E D  LA C IIS .

W  W Y P O W IE D Z I udzielonej skieh. Obie s trony  zgodziły się, 
bezpośrednio po przylocie przed, żc bezpieczeństwo w  Europie 
staw icie lom  PAP, Polskiego Ra jes t podstawowym  czynn ik iem  
dia i  TV , m in. Rapacki w ska- rozw oju  sy tuac ji. Obie s trony  
zał na pozytywne rezu lta ty  za- w yka zu ją  dążenie do znalezie- 
kończonej w  środę w iz y ty  w  nia pun ktu  zwrotnego na do- 
B e lg ii. O dnotow aliśm y — po- tychczasowej, na pewno nie na j 
w iedz ia ł on m. in . — zbliżenie lepszej, drodze rozw oju  sytua- 
stanow isk i  punktów  w idzenia c ji na naszym kontynencie, 
w  tych sprawach m iędzynarodo skonstatowaliśmy z zadowolę- 
wych, k tó re  ze wzg lędu na po- niem rozwój naszych stosunków 
dobne doświadczenia h is to rycz- dwustronnych. W y k a z u ją  one ten-
__ . , _____  , ___ . __c ie n c ję  d o  ro z s z e rz a n ia  s ię , p o g łę -
ne l  obecną s y tu a c ję  W  Europ ie | , ia n ia  i  u t r w a la n ia .  N a sze  s to s u n -  
są d la  obu  n aszych  k ra jó w  Ż y - k i  h a n d lo w e  o p ie r a ją  s ię  n a  u m o -  
WOtne w ie  w ie lo le tn ie j ,  k t ó r ą  m a m y  n ie ­

d łu g o  o d n o w ić .  J e ś l i  c h o d z i o s to -  
Nasze rozm ow y koncentrow a s u n k i  k u l t u r a ln e  —  o d p o w ie d n ią  

ly  się w okó ł spraw  curope j- u m o w ę  p o d p is a l iś m y  w  w a r s z a w ie  
p rz e d  z  g ó r ą  r o k ie m .  D z iś  p o d p i­
s a l iś m y  w  B r u k s e l i  u m o w ę  o  w s p ó ł 
p r a c y  e k o n o m ic z n e j ,  p r z e m y s ło ­
w e j  i  te c h n ic z n e j ;  p r z y w ią z u je m y  
d u ż ą  w a g ę  d o  m o ż l iw o ś c i  r o z w o ju

współczesnych osiągnięć, duże 
zrozum ienie dla w ys iłkó w  na­
szego k ra ju  na arenie m iędzy­
narodowej, szerokie poparcie 
d la  te j p raw dy, że uznanie o- 
sfatecznego charakteru  polskich 
granic zachodnich jest n aka ­
zem, w yn ika jącym  z potrzeb i 
in teresów poko ju i  bezpieczeń­
stwa w szystkich  narodów euro­
pejskich.

Reasumując w y n ik i w iz y ty  
m in. Rapacki podkreś lił że b y ­
ła  ona pożyteczna i owocna.

Z autorem na próbie „Po upadku“

POGRZEB
Jerzego

PrzyStiskśego
W czoraj na Cmentarzu 

C entra lnym  odbył się po­
grzeb d ługoletniego p ra ­
cow nika P o lsk ie j Żeglugi 
M orsk ie j, do niedawna peł 
niącego obow iązki przed­
staw icie la  szczecińskiego 
arm atora w  Helsinkach — 
JERZEGO P R Z Y Ł U S K IE - 
GO.

Na m iejsce wiecznego 
spoczynku odprow adzili 
Go przy jac ie le  i  koledzy. 
Przem ówienie nad grobem 
w yg łos ił d y re k to r PŻM — 
R. Karger, żegnając iedne 
go z zasłużonych pracow ­
n ików  szczecińskiego arma 
tora . k tó ry  całe swoje m ło 
de życie pośw ięcił sprawie 
rozw oju  szczecińskiego 
ośrodka morskiego.

Na m ogile Jerzego P rzy 
łuskiego złożono liczne 
w ieńce i w iązank i k w ia ­
tów.

Zmarł prof. 
Lehr-Spławiński
W A R S ZA W A  PAP. W  K rako  

w ie  zm arł św ia tow e j sławy ję ­
zykoznawca, po lsk i w y b itn y  u- 
czony —  pro f. d r  Tadeusz 
Leh r-S p ław ińsk i.

Z m a rły  położył w ie lk ie  i trw a  
le  zasługi w  zakresie badań 
języka polskiego, ja k  również 
licznych jeżyków  słow iańskich 
w  zakresie ich  h is to r ii i k u ltu ­
ry.

K s ią ż k i 
o K o s m o s ie

W A R S Z A W A  P A P . K i l k a  in te r e ­
s u ją c y c h  p o z y c j i  o te m a ty c e  k o s ­
m ic z n e j  p r z y g o to w u ją  „ I s k r y ” .

W  k w ie t n iu  b r .  —  z  o k a z j i  c z w a r  
t e j  r o c z n ic y  p ie rw s z e g o  lo t u  w  K o s  
■nos J u r i j a  G a g a r in a  —  „ I s k r y ”  
w e s p ó ł z r a d z ie c k ą  a g e n c ją  p ra s o ­
w ą  „ N o w o s t i ”  w y d a d z ą  b o g a to  i l u ­
s t r o w a n ą  k s ią ż k ę  p t .  „ Z S R R  —  d r o  
*?a w  K o s m o s ” . Z  t e j  p o p u la r n ie  
n a p is a n e j  k s ią ż k i  d o w ie m y  s ię  o 
n a r o d z in a c h  id e i  lo tó w .  Z a w ie r a ć  
o n a  b ę d z ie  r ó w n ie ż  w s p o m n ie n ia  
k o s m o n a u tó w  m . i n .  G a g a r in a ,  T ie -  
r ie s z k o w e j.  T i to w a ,  a  ta k ż e  r e la c je  
i c h  t r e n e r ó w  i  k o n s t r u k t o r ó w  p o ­
ja z d ó w .

W  d a ls z y c h  p ia n a c h  p r z e w id u je  
s ię  w y d a n ie  p r a c y  z b io r o w e j  ( p rz e ­
k ła d  z j ę z y k a  r o s y js k ie g o )  p t .  „ M a  
le  o p o w ia d a n ia  o  w ie l k im  K o s m o ­
s ie ” . O p ra c o w y w a n a  je s t  ta k ż e  w  
f o r m ie  e n c y k lo p e d y c z n e j  p o z y c ja  
„ K t o ,  k ie d y ,  d la c z e g o  w  K o s m o -  
P*e’>

M ów iąc o swych spotkaniach 
z przedstaw icie lam i różnych śro 
dow isk B e lg ii, m in . Rapacki 
podkreś lił żywe i powszechne 
uczucia p rzy jaźn i w  tym  k ra ju  
dla narodu polskiego, dobrą 
znajomość naszej h is to r ii i

Nie udzielam wywiadów
- mówi Arthur Miller

M RO CZN A SCENA Z  G Ł Ę B O K IM  W NĘTRZEM : pierwszy, 
d rug i, trzeci plan. Na ogrodowej ławce E lżbieta Czyżewska 
w  rozm owie z Janem Sw iderskim .

— Stop! Stop! — woła z w id o w n i reżyser. — Ś w ia tła  na 
państwo M ille r !  W ięcej, w ięcej! z  góry, z boku... — Sytuacja 
się odwraca: w idow n ia  staje się sceną. L u fy  reporte rów  i ka ­
m erzystów zwracają się w  tę stronę. Z  krzeseł podnosi się 
w ysoki mężczyzna w  sportow ej m arynarce:

— N ie przypom inam  sobie, żebym nap isał tę scenę — 
m ówi. Ogólna wesołość.

RZECZ D Z IE JE  SIĘ w  w a r w iaćam , to ty lk o  wtedy, gdy 
szawskim Teatrze D ram atycz- w yda je  m i się, że mam coś waż 
nym . O statnie próby przed pre nogo do powiedzenia, i w tedy 

robię to poprzez swoje sztuki.
— Czy to sprawa zasady?
— Raczej tak.
— N ie ośm ielam  się zatem 

kontynuow ać rozm owy.
PODCZAS RO ZM OW Y obec­

na była  pan i M ille r , ciemna pa 
ni o w yglądzie i  sposobie bycia 
in te le k tu a lis tk i, antyteza pani 
M il le r  num er jeden — trag icz­
nie zm arłe j M a ry lin  Monroe.

Rozmawiała 
EW A BERBERYUSZ

Jesteśmy gotowi 
do walki z żywiołem

O ptym istyczn ie  b rzm ią  prognozy m eteorologów, jeże li chodzi 
o nadchodzącą wiosnę. Stan pok ryw y  lodow e j na rzekach jest 
znacznie korzystn ie jszy, niż w  la tach ubiegłych. Grubość lodu 
na w iększych rzekach sięga od 10 do 30 centym etrów . G órny 
bieg O dry  jest w  zasadzie w o ln y  od lodów. Na W 'ieprzu i Sa­
n ie średnia grubość p o k ryw y  lodow e j nie przekracza 30 cen­
tym e trów , a na W iśle 10 centym etrów .

Prognoza na resztę dn i lu te ­
go i marzec p rzew idu je  stopnio 
we ocieplenia i  n ie w ie lk ie  opa 
dy. K u lm in a c y jn y  p u n k t tzw. 
przyboru  wiosennego oczekiwa 
ny jest w  p ierw sze j połow ie 
m arca i będzie prawdopodob 
nie rozłożony w  czasie. S tw o 
rzy to  m ożliwości natura lnego 
sp ływ u m asy lodowej a także 
rozłoży ko rzystn ie  p rzybó r w ód 
na rzekach i kanałach.

Pomimo tych  op tym is tycz­
nych prognoz kom ite ty  przeciw­
powodziowe w  całym  k ra ju  
p rzygo tow a ły się do w a lk i 
klęską żyw io łu . Zgromadzono 
odpow iednią ilość w o rków , agre 
gatów prądotwórczych i po­
chodni. Przygotow any został 
rów nież odpow iedni tabo r : 
mochodow7y oraz sprzęt do ro ­
bót ziemnych. W  ubiegłym  ro  
ku  dokonano napraw y i pod­
wyższenia w a łów  przeciw po­
wodziowych.

W  r e jo n ie  ta rn o b rz e s k ie g o  k o m ­
b in a tu  s ia r k o w e g o  w y k o n a n o  p o d ­
w y ż s z e n ie  o d c in k a  w a łu  w iś la n e g o  
p o w y ż e j  N a g n a je w a  o r a z  z r e k o n ­
s t r u o w a n o  w a ł  c o f k o w y  r z e k i  K o -  
p r z y w ia n k i  d la  o c h r o n y  k o p a ln i  
s ia r k i  w  P ia s e c z n ie .

W  w o je w ó d z t w ie  p o z n a ń s k im  w y  
k o n a n o  n o w e  w a ły  p r z y  u jś c iu  N e  
r u ,  n a d  W a r tą  o r a z  n a d  P ro s n ą  
p o d  O s trz e s z o w e m .

N a jw ię k s z e  r o b o ty  w a ło w e  w y k o  
n a n e  z o s ta ły  w  w o j .  w a r s z a w s k im  
w  D o l in ie  M a c ie jo w ic k ie j  o r a z  p o d  
P ło c k ie m .

N a  u k o ń c z e n iu  je s t  b u d o w a  z b ió r  
n ik a  p o w o d z io w o - u ż y t k o w e g o  w  
T r e s n e j  n a  S o le  o  p o je m n o ś c i  102 
m il io n ó w  m  sześć . W  w o j .  k a t o ­
w i c k im  o d d a n o  d o  u ż y t k u  z b io r n ik  
D z ie r ż n o  o  p o je m n o ś c i »0 m i l i o ­
n ó w  m  sześć, w  d o r z e c z u  K ło d n i -  
c y .

W zorem la t  ub ieg łych i  w  
tym  roku  w  walce z niebezpie 
czeństwem powodzi a k tyw n ie  
pracować będą jednostk i w o j­
skowe. Pod ochroną w o jsk  sa- 
p e rsko -inżyn ie ry jnych  i  K o r­
pusu Bezpieczeństwa W ewnętrz

N A  ZD JĘC IU : (od praw e j) m ierą  sz tuk i A rth u ra  M ille ra  
A r th u r  M ille r , E lżbieta Czyżew „Po upadku” . Na sali — autor 
ska i Jan Św idersk i. powszechnie dziś uważany za

jednego z na jw yb itn ie jszych  
d ram atu rgów  am erykańskich.

—  C o p a n  m y ś l i  o  w a r s z a w s k im  
s p e k ta k lu ?  — z w ra c a m  s ię  d o  A r ­
th u r a  M i l le r a .

—  M u s z ę  p a n i  p o w ie d z ie ć ,  że je ­
s te m  z a s k o c z o n y . M o ż e  to  n ie s p r a ­
w ie d l iw e ,  a le  b a łe m  s ię  r o z c z a ro ­
w a n ia ,  a j u ż  w  ż a d n y m  r a z ie  n ie  
s p o d z ie w a łe m  s ię  r e w e la c j i .  T y m ­
cz a s e m , w id z ę  t u  ś w ie tn ą  s c e n o ­
g r a f ię ,  ś w ie tn y  z e s p ó ł.  C i lu d z ie  
w ie d z ą , o  c o  c h o d z i.  A  s z tu k a  je s t  
t r ią S n a , s ię g a ją c a  d o  p s y c h o a n a liz y .  
R z e c z  n ie ła tw a  d o  z r o b ie n ia  w  
te a t r z e ,  a le  t u  w id z ę  p e łn e  z r o z u ­
m ie n ie .  J a k ż e  ż a łu je ,  że  n ie  m o g ę  
b y ć  n a  p r e m ie rz e !

—  P a n  w  P o ls c e  p r z e ja z d e m ?
—  O tó ż  to !  W  d r o d z e  p o w r o tn e j  

ze Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  z a h a c z y ­
łe m  o  k r a j  m o ic h  d z ia d k ó w .

—  T o  d la c z e g o  n ie  z o s ta n ie  t u  
p a n  d łu ż e j?

—  W id z i  p a n i,  z b l iż a  s ię  w io s n a , 
d r z e w a  p u s z c z a ją  p ą k i ,  w s z y s tk o  
b u d z i  s ię  d o  ż y c ia ,  i  w e  m n ie  w s tę  
p u je  e n e r g ia .  Z w y k le  n a  w io s n ę  
z a s z y w a m  s ię  w  c ic h y  k ą t  i  p r a ­
c u ję .  p is zę .

nego znajdzie się 217 w a żn ie j­
szych ob iektów , z czego 150 sta 
now ią  prow izoryczne mosty.

Samobójstwo 
w szpitalu

P R Z E B IŁ  S IĘ  SCYZO RY- 
K1EM, pożyczonym u swego 
szpitalnego sąsiada, 23-le tn i 
m ieszkaniec Bażanowic, w  w c j. 
ka tow ick im , pacjent szpitala w  
Cieszynie, Jan D ziekan ik . Po­
wodem desperackiego k roku  by 
la silna depresja psychiczna.

W ypadek zauważono, nieste­
ty , dopiero, gdy na ratunek 
ju ż  było  za późno.

Pełnometrażowy 
film z Beatlesami

zakupiła C W F
W AR SZA W A PAP. W ostat­

n im  okresie CW F zakup iła  k i l ­
ka in teresujących film ó w . Są 
wśród n ich  pozycje w yśw ie tla  
ne na tegorocznym  Festiw alu 
F estiw a li F ilm ow ych : „D zien­
n ik  panny służącej” , zrealizowa 
ny przez Louisa B U N U E LA  z 
Jeanne M OREAU, ang ie lski dra 
m at Josepha LO SEY A „Z a  k ró ­
la  i ojczyznę”  z Tomem CO URT 
N A YE M  oraz szwedzki kom e- 
d iodram at „Kochać”  z H a rr ie t 
ANDERSSON i Zbigniewem  CY 
B U LS K IM .

Z W łoch sprow adzim y głośną 
kom edię „K ró lo w a  pszczół’' 
z M ariną  V L A D Y , z A n g lii —* 
f i lm  z udziałem  Beatlesów „W ie  
czór po ciężkim  dn iu ” , z ZSRR 
—  f ilm  sensacyjny „N a  tropach 
zbrodn i” .

— A  w  innych  porach roku?
— N a jchę tn ie j podróżuję, ja k  

teraz. W raz z m ałżonką po raz 
pierwszy w  życiu w yb ra łem  się 
do wschodniej Europy.

— I  ja k ie  wrażenia?
— Bardzo ciekawe, ale muszę 

pani wyznać, że nie należę do 
ludz i, k tó rzy  udzie la ją  w yw iadu  
na tem at: podziw iam  odbudo­
wę, podoba m i się pałac, lub ię  
kawę ze śm ietanką, upraw iam  
boks i hoduję pudla. N ie są­
dzę, żeby to kogo in teresów 
ło. Jeśli się pub liczn ie  w y  po-

UDANA OPERACJA

IGŁA KRAWIECKA 
W  SERCU KOBIETY
O POLE PAP. W W ojewódzkim  S zp ita lu  w  O polu dokona 

no ostatn io n iezw yk łe j operac ji. Z  płuca pac jen tk i usunięto 
ig łę  k raw iecką  długości 4,5 cm.

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  
duże, możliwość 
n ie w ie lk ich  opa­
dów śniegu. Tem  
pera tu ra  do 1 st. 
W ia try  um ia rko -  
toane, północno- 
wschodnie.

IG Ł A  T A  przebyła w  orga­
nizm ie kob ie ty  długą drogę, nie 
wyrządza jąc je j przy tym  żad­
ne j k rzyw dy. Od ży ły  z łokc ia  
lew ej ręk i, gdzie ig ła  dostała 
się do organizm u, przewędrowa 
la ona do ży ły  podobojczyko- 
w e j, a następnie do ży ły  g łów ­
nej górnej, skąd przedostała się 
do prawnej kom ory serca. N ie 
zatrzvm ala się tu ta j w  swej 
wędrówce, przep ływ ając dafej 
z k rw ią  do lew ej gałęzi tę tn icy  
p łucnej, gdzie u tknę ła . Stąd zo- 

i stała ope racyjn ie usunięta.

bociaweao

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ K R U T Y N I A ”  —  z  L o n ­
d y n u  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ K O P A L N I A  K A Z I ­
M IE R Z ”  —  z  M a r o k a  z  fo s fa ­
ta  m i.

S /S  „ W R O C Ł A W ”  —  z  A n t ­
w e r p i i  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ H U T A  Z Y G M U N T ”  —  
z  N a r v ik u  z  r u d ą .

z  A n g l i i  zS /S  „ P U C K ’ 
a lu m in iu m .

S /S  „ S O L D E R "  
p o d  b a la s te m .

z  D a n i i

S /S  „ M A L B O R K ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ I N A ”  — < io  L o n d y n u  
z d r o b n ic ą .

S /S  „ W IE C Z O R E K ”  —  d o  D a ­
n i i  z w ę g le m .

S /S  „ T C Z E W ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

d o  D a n i i

S /S  „ K I E L C E ”  —  d o  D a n i i  
z w ę g le m .

W IZ Y T A  W IC E M IN IS T R A  
F L O T Y  Z S R R  W  P 2 .M

B A W IĄ C Y  w  S z c z e c in ie  n a  
c z e le  d e le g a c j i  C Z  T P R P , w ic e ­
m in is te r  F lo t y  Z S R R  — N . N . 
D O L I Ń S K I  s p o tk a ł  s ię  w c z o r a j  
z k ie r o w n ic t w e m  i  a k t y w e m  
T P P R  P o ls k ie j  2 e g lu g i  M o r ­
s k ie j .  W  s p o tk a n iu  u c z e s tn i­
c z y l i :  z a s tę p c a  k ie r o w n ik a  W y  
d z ia łu  E k o n o m ic z n e g o  K W  —  
W . P O L A C Z E K  o ra z  p r z e w o d ­
n ic z ą c y  Z  W  T P P R  —  L .  S Z E C H  
T E R .
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W spólne
cele

Piętnasta rocznica podpi 
sania radziccko-chińskiego 
uk łada  o p rzy jaźn i, so ju ­
szu i  pomocy w za jem nej 
stała się nową okazją do 
wzmożenia w ys iłkó w  ZSRR 
i  ChRL d la  um ocnienia 
jedności wspólnoty socja li 
stycznej i światowego ru ­
chu komunistycznego. Do­
wodem zacieśnienia się 
kon tak tów  m iędzy k ra ja ­
m i socja listycznym i i  tros 
k i o zespolenie k ra jó w  o- 
bozu socjalistycznego b y ły  
m. in. niedawne w iz y ty  
prem iera  radzieckiego. A. 
Kosygina w  ITanoi i  Phe- 
nianie . ja k  też rozm owy 
chińsko-radzieckie w  cza­
sie przejazdu delegacji ra ­
dz ieck ie j przez Pekin.

W IZ Y T Y  T E  z b ie g ły  s ię  z 
a m e r y k a ń s k im i  n a lo ta m i na  
D e m o k r a ty c z n ą  R e p u b l ik ę  

W  ie tn a m u ,  p r z y c z y n i  a ją c y m  i 
s ę  <io d a ls z e g o  w z ro s tu  n a ­
p ię c ia  w  A z j i  p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ie j .  P r o w o k a c je  U S A  
w o b e c  D R W  u z n a n o  w  s o c ja ­
l i s t y c z n y c h  k r a ja c h  A z j i  za 
p r o w o k a c ję  w y m ie rz o n ą  w  ca  
l v  o b ó z  s o c ja l is t y c z n y ,  a o p i­
n ia  ś w ia to w a  p o tę p i ła  t e  p o ­
c z y n a n ia  W a s z y n g to n u .
_ W  o b l ic z u  z a g ro ż e n ia  p o k o ­
j u  ś w ia to w e g o  w z m o g ła  s ię  
w ię ź  s o c ja l is t y c z n e j  s o l id a r n o ś  
c i .  W s p ó ln e  o ś w ia d c z e n ia  x a -  
d z ie c k o - w ie tn a m s k ie -  i  r a d z ie c  
k o - k o r e a ń s k ie  p o d k r e ś la ją ,  ż e  
n a j le p s z ą  r ę k o jm ią  z w y c ię ­
s tw a  w  w a lc e  o  p o k ó j  je s t  u -  
m o c n ie n  e  je d n o ś c i  o b o z u  so ­
c ja l is ty c z n e g o  i  z w a r to ś c i  m ie  
d z y n a r o d o w e g o  r u c h u  k o n u in i  
s ty c z n e g o .

U k ła d  r a d r ie c k o - c h iń s k i  p o d  
p is a n y  z o s ta ł 15 l a t  te m u  „ w  
c e lu  p r z e c iw s ta w ie n ia  s ię  
a m e r y k a ń s k ie m u  im p e r ia l iz m u  
w i .  p r z e c iw k o  p o l i t y c e  w o jn y  
i  a g r e s j i ”  i  —  j a k  p o d k r e ś la  
c h iń s k i  d z ie n n ik  „ Ż e c m  in ż i -  
p a o ”  „ o d e g r a ł  s w o ją  r o lę  w  
p rz e s z ło ś c i” .

D Z IS IA J , k iedy  ostoją 
poko ju światowego jest 
obóz socjalistyczny, każde 
posunięcie cementujące je ­
go jedność w  tym  także 
podkreślenie przez obie 
s trony w ierności d la zobo 
wiazań w yn ika jących  z 
uk ładu chińsko-radzieckie 
go, ma istotne znaczenie.

<jr)

U  s ą s ia d ó w  n a  p o łu d n iu

NOWE ZASADY
ZARZĄDZANIA

Nadgorliw iec
D O W Ó D C A  lo tn ic tw a  p o lu d n io w o -  

w ie tn a m s k ie g o  g e n . b r y g .  N g u y e n  
C a o  K y  o s o b iś c ie  d o w o d z i ł  s a m o -  

•' lo t a m i  p o lu d n io w o - w ie t n a m s k im i,  
: k t ó r e  z b o m b a rd o w a ły  D R W . P o d ­

cza s  n a lo tu  s a m o lo t  je g o  z o s ta ł 
; t r a f io n y  p o c is k ie m  z d z ia ła  p rz e -  
, c iw lo tn ic z e g o  i  g e n . N g u y e n  C ao  

K y  z o s ta ł p o w a ż n ie  r a n n y .
N a  z d ję c iu :  N g u y e n  C a o  K y  p o -  

; ż u je  d o  z d ję c ia  w  b a z ie  lo tn ic z e j  
- D a n a n g  p r z e d  s ta r t e m .

( C A F  — P h o t o fa x )

Od przeszło ju ż  ro ku  na lam ach periodyczne j oraz co­
dziennej prasy czechosłowackiej toczyła się i  nadal się jeszcze to 
czy n iezw ykle  in teresująca dyskusja  w  spraw ie nowego modelu 
gospodarczego. Czechosłowaccy ekonomiści, teore tycy i  p ra k iy  
cy u łoży li ram ow y p ro je k t now ych zasad zarządzania gospo­
darką  narodową, lt ió ry  został ostatn io w  rezo lu c ji P lenum  
KC  KPCz w  zasadzie zatw ierdzony. P rzy ję to  w ięc postanow ie­
nie, żc zasady tego p ro je k tu  m ogą być p rak tyczn ie  ju ż  re ­
alizowane w  ciągu 1965 roku  i że od początku 1966 ro ku  będą 
w  pe łn i obowiązywać. O czywiście nie oznacza to b yna jm n ie j 
zam knięcia dyskus ji na ten  k luczow y i  in teresu jący temat.

N A  C Z Y M  P O LE G A JĄ  te no 
we zasady?

W ę g ie rs k a  Iz b a  H a n d lu  o p rą e o w a  
la  p la n  u d z ia łu  W ę g ie r  w  m ię d z y -  
n a r o w y c h  ta rg a c h  i  w y s ta w a c h  w  
1SS5 r o k u .  W y r o b y  p r z e m y s łu  w ę ­
g ie rs k ie g o  e k s p o n o w a n e  b ę d ą  na  
20 m ię d z y n a r o d o w y c h  ta r g a c h  o ra z  
n a  t r z e c h  s a m o d z ie ln y c h  p o k a z a c h  
i 28® w y s ta w a c h  s p e c ja l is ty c z n y c h .  
W  g r ę  w c h o d z ą  t u  w ię c  m . in .  m ię  
d z y n a r o d o w e  t a r g i  w  I . ip s k u .  P o ­
z n a n iu ,  B r n ie .  Z a g rz e b iu ,  M e d io la ­
n ie ,  P a r y ż u ,  W ie d n iu ,  S a lo n ik a c h  i 
D a m a s z k u .  P o n a d to  p o  r a z  p ie r w ­
s z y  W ę g r y  w e z m ą  u d z ia ł  w  t a r ­
g a c h  w  A lg ie r z e ,  T o r o n to ,  H a w a ­
n ie ,  T r i  p o l is .

W Ę G IE R S K I P R Z E M Y S Ł  
S P O Ż Y W C Z Y

W  e k o n o m ic e  k r a jó w  c z ło n k o w ­
s k ic h  R W P G  p o w a ż n y  c z y n n ik  s ta  
n o w i w ę g ie r s k i  p r z e m y s ł  s p o ż y w ­
c zy . W a r to ś ć  w ę g ie r s k ie g o  e k s p o r ­
t u  a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h  w y n ió s ł  
w  1963 r o k u  9,2 m in  f o r in t ó w .  E k s  
p o r t  te n  k ie r o w a n y  je s t  g łó w n ie  
d o  k r a jó w  R W P G . W  r a m a c h  s p e ­
c ja l iz a c j i  p r o d u k c j i  m a s z y n  d la  
p r z e m y s łu  s p o ż y w c z e g o  p r z e m y s ł 
w ę g ie r s k i  z a jm u je  s ię  p r o d u k c ją  
m a s z y n  i  u r z ą d z e ń  d la  p r z e m y s łu  
k o n s e r w o w e g o  i  p r z e tw ó r s tw a  d r o  
b iu ,  u r z ą d z e ń  d la  r z e ź n i i  p r z e m y ­
s łu  m ię s n e g o . W  r a m a c h  R W P G  
p r o d u k t y  w ę g ie r s k ie g o  p r z e m y s łu  
s p o ż y w c z e g o  m a ją  s ta ły ,  n ie z a w o d ­
n y  r y n e k ,  c o  u m o ż liw ia  p la n o w y ,  
n a  d u ż a  s k a lę  r o z w ó j  t e j  g a łę z i 
p r z e m y s łu .

7 .A K Ł A D Y  B IO C H E M IC Z N E  
D L A  M O N G O L II

W ę g ie rs c y  s p e c ja l iś c i  z  p rz e d s ię ­
b io r s t w  „ A g r o t e r y ”  i  „ P h y la k s ia ”  
o p r a c o w a l i  p r o je k t  w ie lk ie g o  k o m ­
b in a tu  b io c h e m ic z n e g o , k t ó r y  z o s ta  
n ie  z b u d o w a n y  w  M o n g o li i ,  w  p o ­
b l iż u  U ła n  B a to r .  K o m b in a t  zo ­
s ta n ie  w y p o s a ż o n y  w  w ę g ie r s k ie  
u r z ą d z e n ia  i  m a s z y n y .  N a  p o d s ta ­
w ie  w ę g ie r s k ic h  r e c e p t  i te c h n o lo ­
g i i  b ę d z ie  o n  p r o d u k o w a ć  m e d y k a  
m e n ty  d la  25 m in  s z tu k  w s z e lk ie ­
go  r o d z a ju  b y d ła ,  k o n i  i  w ie lb łą ­
d ó w . W ę g ie rs c y  s p e c ja l iś c i  b ę d ą  
r ó w n ie ż  k ie r o w a ć  b u d o w ą  te g o  
k o m b in a t u .  (C E T )

Polegają one przede wszyst­
k im  na przejściu do p lanow a­
n ia związanego z pełnie jszym  
w ykorzystan iem  stosunków to - 
w a row o-pien iężnych w  w a ru n ­
kach socjalizm u, ta k  aby nową 
ro lę  zaczęły odgryw ać tak ie  
is to tne dźw ignie ja k : handel, 
system finansow y i k redy tow y, 
bodźce m ateria lnego zaintereso 
wania, cena, zysk. Chodzi w ięc 
g łów nie  o to, aby w  praktyce 
dz ia ła ły  przede w szystkim  
dźw ignie ekonomiczne, a nie 
adm in is tracy jno  -  b iu ro k ra tycz ­
ne.

S P R Ó B U J M Y  p r z e ło ż y ć  te  o g ó l­
n e  s fo r m u ło w a n ia  n a  j ę z y k  p r a k ­
t y k i .  A  w ię c  w  p r z y p a d k u  p a ń ­
s tw o w e j k o m is j i  p la n o w a n ia  n :e  
s p r o w a d z i s ię  j e j  r o l i  d o  r o z p is y ­
w a n ia  p la n ó w  p r o d u k c y jn y c h  do  
z a k ła d ó w  p r a c y  w łą c z n ie  —  j a k  to  
m a  m ie js c e  d o ty c h c z a s  —  a le  a b y  
z a jm o w a ła  s ię  o n a  g łó w n ie  tz w .  
m a k r o e k o n o m ic z n y m i p r o b le m a m i 
o ra z  p e r s p e k ty w is t y c z n y m  p i ln o w a ­
n ie m  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j  ja k o  
c a ło ś c i.

K o lę  tę  n a to m ia s t  s p e łn ia ć  h ę d ą  
w ie lk ie ,  n a  z a s a d z ie  b r a n ż o w e j  z o r  
g a n iz o w a n e  p rz e d s ię b io r s tw a  p rz e ­
m y s ło w e  o d p o w ie d z ia ln e  z a  p r o d u k  
c ję  i  r o z w ó j  s w e j  b r a n ż y .  B o ty c h  
czas p rz e d s ię b io r s tw a  z a in te r e s o w a  
n e  b y ły  t z w .  p r o d u k c ją  b r u t t o ,  
c z y l i  w a r to ś c io w ą  —  w  g r u n c ie  
r z e c z y  b e z  z w ra c a n ia  u w a g i  n a  j a ­
k o ś ć , a s o r ty m e n t ,  p o z io m  te c h n ic z ­
n y .  Z g o d n ie  z n o w y m i  z a s a d a m i 
g łó w n a  u w a g a  b e d z ie  z w ró c o n a  n a  
re n to w n o ś ć  i  e f e k ty w n o ś ć  g o s p o ­
d a r o w a n ia .

W  P E ŁN I zastosowana będzie 
zasada m ateria lnego zaintereso 
w ania zarówno przedsiębior­
stwa, ja k  też poszczególnych 
pracow ników . Wysokość zarob­
ków  i p łac będzie zależeć od 
w y n ik ó w  goscod aro wania. Fun 
dusze p łac n ie będą przedsię­
b iorstw om  sztywno lim itow ane , 
ja k  to  m ia ło  m iejsce dotych­
czas. Zam iast dotychczasowych 
je d n o litych  cen stałych, w p ro ­
wadzony będzie system cen tro  
jak iego rodza ju : s ta łych — na 
podstawowe surowce i  a rtyku  
ły  żywnościowe, lim itow anych  
— dolna i  górna granica, i wo l 
nych — ca łkow ic ie  zależnych 
od porozum ienia m iędzy do­
stawcą a odbiorcą.

W  h a n d lu  7 jg r ? .n :c ? n v m  d o id - ic  
d o  ś c iś le js z e g o  p o w ią z a n ia  p rz e d s ię

b io r s t w  p r o d u k c y jn y c h  z  r y n k a m i  
z a g r a n ic z n y m i.  M im o  p o z o s ta w ie ­
n ia  m o n o p o lu  n a  h a n d e l z a g ra n lc z  
r«y w  g e s t i i  p a ń s tw a , e k s p o r tu ją c e  
z a k ła d y  p r z e m y s ło w e  b ę d ą  f in a n ­
s o w o  z a in te r e s o w a n e  w y n ik a m i  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  w  s w o je j  
b r a n ż y .  H a n d e l z a g r a n ic z n y  o t r z y ­
m a  p e w n e  fu n d u s z e  d e w iz o w e ,  za 
k tó r e  b ę d z ie  m ó g ł z a k u p y w a ć  za 
g r a n ic ą  le p s z e  i  ta ń s z e  to w a r y ,  k tó  
r y c h  n ie  d o s ta rc z a  p r o d u k c ja  k r a ­
jo w a .  Z m u s i  to  p r o d u c e n tó w  k r a jo  
w y c h  d o  d o s ta rc z a n ia  n a  r y n e k  to ­
w a r ó w  k o n k u r e n c y jn y c h .

T A K  W IĘC najw ażn ie jszym  
elementem atm osfery ekono­
m icznej w  1965 roku  u naszych 
po łudn iow ych sąsiadów będzie 
ju ż  nie ty le  dyskusja, ile  orga 
n izacyjne w cie lan ie  w  życie no 
w ych zasad zarządzania. W iele 
zresztą z tych  zm ian jest 
ju ż  w prow adzonych w  życie. 
Tw orzą się w ie lk ie  kom b ina ty  
i  trus ty , zm ierzające do zm ia­
ny s tru k tu ry  organizacyjnej 
przem ysłu. W  w ie lu  zakładach 
przem ysłowych i spółdzielniach 
pracy pod jęto ciekaw e ekspery 
m enty. Wszystko w ięc w skazu­
je  na to, że rok  bieżący będzie 
d la  naszych sąsiadów gorący i 
p racow ity . (Z. CZ)

N A  75 R Ó W N O L E Ż N IK U

N a  d a le k ie j  p ó łn o c y  a z ja ty ­
c k ie j  c z ę ś c i Z S R R , p o m ię d z y  
M o r z e m  K a r s k im  a  M o rz e m  
L a p t ie w y c h ,  r o z p o ś c ie r a  s ię  
je d e n  z n a jw ię k s z y c h  p ó łw y ­
s p ó w  n a  ś w ie c ie  —  T a jm y r .  
Z im ą  te m p e r a t u r a  czę s to  spa 
d a  tu  d o  m in u s  57 s to p n i,  a  
la te m  rz a d k o  p r z e k ra c z a  p lu s  
13 s to p n i.  M im o  że  p o w s ta ł 
t u  j u ż  p r z e m y s ł p r z e tw ó r c z y  
i  ro z p o c z ę to  e k s p lo a ta c ję  p o ­
k ła d ó w  w ę g la  k a m ie n n e g o , 
p o d s ta w ą  u t r z y m a n ia  m ie s z ­
k a ń c ó w  T a jm y r u  je s t  h o d o w ­
la  r e n i f e r ó w ,  r y b o łó w s tw o  i  
m y ś l is tw o .

r ó w c z a s ie  p o d r ó ż y  p rz e z

Zdlącia
telewizyjne
w  z u p e łn e j
ciemności

B E R L IN  P A P . '  D o k o n y w a n ie  
z d ję ć  t e le w iz y jn y c h  w  z u p e łn e j 
c ie m n o ś c i u m o ż liw ia ,  s k o n s t r u o w a ­
n a  w  z a k ła d a c h  e le k t r o n ik i  te le ­
w iz y jn e j  w  B e r l in ie ,  n o w a  la m p ą  
e le k t r o n o w a .

L a m p a  ta  —  u z n a n a  ja k o  s z c z y ­
to w e  o s ią g n ię c ie  w  s k a l i  ś w ia to ­
w e j  —  p r a c u je  n a  z a s a d z ie  p r o m ie  
n i  u l t r a c z e r w o n y c h  i  s łu ż y  d o  p rz e  
k a z y w a n ia  p rz e b ie g ó w  p ro c e s ó w  
te c h n o lo g ic z n y c h ,  p r z e p r o w a d z a ­
n y c h  w  c ie m n i.  M o ż e  b y ć  ta k ż e  
z a s to s o w a n a  d o  o b s e r w a c j i  n o c n e ­
g o  r u c h u  k o m u n ik a c y jn e g o  o ra z  
w  m e d y c y n ie .  L a m p a  ta  z o s ta n ie  
z a p r e z e n to w a n a  n a  te g o ro c z n y c h  
J u b i le u s z o w y c h  T a r g a c h  L ip s k ic h .

Korespondencja z Bonn

BubrotiiJsine
krokodyle

S Y D N E Y  P A P . W  p ó łn o c n e j  częś­
c i A u s t r a l i i ,  w  b a s e n ie  r z e k i  R o ­
b in s o n ,  ż y ją  k r o k o d y le  o d r ó ż n ia ją  
cc  s ię  o d  in n y c h  g a d ó w  to g o  r o ­
d z a ju  b a r d z o  ła g o d n y m  u s o o s o b ie -  
n io m . M ie s z k a ń c y  t y c h  o k o l ic  sp o ­
k o jn ie  k ą o ia  s le  w r a z  z n 'm i  w  
rz e c e , a d z ie c ia r n ia  w s k a k u je  im  
n a w e t  n a  g r z b ie t y .  S ta r z y  m ie s z ­
k a ń c y  t łu m a c z ą  to  t y m ,  iż  n i k t  tu  
n ig d y  n ie  p o lo w a ł  n a  k r o k o d y le ( ? )

BONN PO DJĘŁO now y k ro k  w  celu w yw arc ia  nacisku 
na prezydenta Nasera, by odw o ła ł lu b  od łożył zapro­
szenie W altera U lb r ich ta  do K a iru . W  niedzie lę uda ł się 

do s to licy  Jo rd a n ii — A m m anu —  w ys ła n n ik  bońskiego m i­
n isterstw a spraw zagranicznych A leks Bócker z m isją spe­
cja lną. W  bońskich kołach m ów i się, iż  Bócker prosić ma k ró ­
la Husseina o pośrednictwo pomiędzy Bonn a Ka irem .

W yraźnym  potw ierdzeniem  bezskuteczności bońskich za­
biegów i prób w yw a rc ia  nacisku jest w iadomość podana przez 
K a ir , że przewodniczący Bady Państwa NRD W alte r U lb r ic h t 
przybędzie 24 bm. do Z jednoczonej R e p u b lik i A rabsk ie j 
z w izy tą  p rzy jaźn i i  zamieszka w  pałacu Kubbech zarezerwo­
w anym  w yłączn ie  d la  gości w y ją tk o w e j rangi. W  pałacu tym  
m ieszkali w  czasie swych w iz y t w  Zjednoczonej Republice 
A rabsk ie j prem ierzy Chrusz czow, C zou-E n-ła i i  Nehru. 
W Bonn t ra k tu je  się to  ja ko  dodatkow y a front.

BEZSKUTECZNE ZABIEGI
M in is te r  S c h rc d e r  o d b y ł  ro z m o w ę  z a m b a s a d o re m  Z je d n o c z o n e j R e ­

p u b l i k i  A r a b s k ie j  w  B o n n ,  M a n s o u re m  i o s t rz e g ł g o  z  n a c is k ie m  p rz e d
„ m o ż l iw y m i  k o n s e k w e n c ja m i w iz y t y  W a lte r a  U lb r ic h ta  d la  s to s u n k ó w  
p o m ię d z y  B o n n  a  K a i r e m ” .

Z a o s tr z e n iu  u le g ło  r ó w n ie ż  n a p ię c ie  w  s to s u n k a c h  p o m ię d z y  N R F  
a Iz r a e le m . R z ą d  Iz r a e la  o d r z u c i ł  w  n ie d z ie lę  p o  c z te ro g o d z in n e j d e ­
b a c ie  p r o p o z y c ję  k a n c le r z a  E r h a r d a  p r z y ję c ia  o d s z k o d o w a n ia  f in a n s o ­
w e g o  za  z e r w a n ie  u m o w y  o  d o s ta w ie  b r o n i .  B o n n  p o s ta n o w i ło  z e rw a ć  
tę  u m o w ę ,  g d y  s o n d a ż e  a m b a s a d o ró w  N R F  w  k r a ja c h  a r a b s k ic h  w y ­
k a z a ły ,  że  b o ń s k a  id e e  f i x e  —  d o k t r y n a  H a l ls te in a  je s t  w  p o w a ż n y m  
n ie b e z p ie c z e ń s tw ie .

W ic e k a n c le r z  M e n d e  o ś w ia d c z y ł ,  iż  N R F  n ie  n a w ią z a ła  d o tą d  s to ­
s u n k ó w  d y p lo m a t y c z n y c h  z I z r a e le m  i  n ie  n a w ią ż e  ju ż  w  n a jb l iż s z y m  
c z a s ie  „ z e  w z g lę d ó w  o g ó ln o n ie m ie c k ic h ” . N a w ią z a n ie  s to s u n k ó w  d y p lo  
m a ty c z n y c h  p o m ię d z y  N R F  a  Iz r a e le m  p o c ią g n ę ło b y  za  s o b ą , z d a n ie m  
M e n d e g o  „ n a w ią z a n ie  p rz e z  w s z y s tk ie  13 p a ń s tw  a r a b s k ic h  s to s u n k ó w  
d y p lo m a t y c z n y c h  z N R D ” .

W ic e o r z e w o d n ic z ą c y  S P D , F r i t z  E r le r  o ś w ia d c z y ł ,  że p o l i t y k a  N R F  w  o 
be c  B l is k ie g o  W s c h o d u  p r z e d s ta w ia  s o b ą  k u p ę  g r u z ó w . O d p o w ie d z ia l­
n o ś ć  za to  p o n o s i b y ł y  k a n c le r z  A d e n a u e r ,  k t ó r y  u p r a w ia ł  - p o l i t y k ę  
„ k u c h e n n y c h  s c h o d ó w ”  w o b e c  Iz r a e la  i  s ta r a ł  s ię  z re k o m p e n s o w a ć  
b r a k  s to s u n k ó w  d y p lo m a t y c z n y c h  t a jn y m i  u m o w a m i o d o s ta w ie  b r o n i ,

Korespondenci NR F z Paryża donoszą, iż  we F ra n c ji uważa 
się, że „k lęska NR F w  pojedynku ze Zjednoczoną R epubliką 
Arabską będzie m ia ła  poważne konsekwencje dla stosunków 
pom iędzy Bonn a w szys tk im i k ra ja m i B lisk iego Wschodu". 
„L e  M onde”  w id z i w  te j klęsce „dowód, że dok tryna  H a lls te i­
na się przeżyła. W ślad za w izy tą  U lb r ich ta  w  K a irze  nastąpią 
bez w ą tp ien ia  dalsze w iz y ty  tego rodzaju. Gdy okazało się, 
że Bonn nie posiada dosyć środków, by  przeforsować tezę, iż 
jest jedynym  reprezentantem  Niemiec, stolice, k tó re  b ra ły  
wzgląd na tę tezę będą w  przyszłości odczuwały m n ie j zaha­
m owań w  sprawach naw iązania stosunków z E erlinem  
wschodnim  lu b  rozszerzenia posiadanych ju ż  kontaktów '” .

H E N R Y K  K C L L A T
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Tajemnica Zespołu „B“
—  M o i państw o — m ów i pa­

n i, k tó ra  m nie tu ta j wyprowa­
dziła , do osób siedzących przy 
s to likach  — oroszę otworzyć 
ks ią żk i na stron ie  sto siedem­
dziesiątej p ią te j. D z is ia j sobie 
¿m ów im y następną gromadę z 
pod typu: kręgowce, z typu : 
strunowce.

Szelest przewracanych k a rt. 
P an i pyta :

— Jakie  już poprzednio po­
zna liśm y strunowce?

Do oc-powieczi zgłasza się 
k ilk u  chętnych.

Jestem... na le k c ji b io log ii 
W zespole „B ” , L iceum  d la  D o­
rosłych im . M a rii K onopn ic­
k ie j,  w  Szczecinie. Proszę uwa 
żać! U żyłem  nowego s fo rm u ło - 
.wania: jestem  w  zespole, a nie 
—  w  klasie, na przyk ład  ós­
m ej, dz iew iąte j, dziesiątej czy 
jedenastej. Jak to rozszyfro­
wać?

W  klasach, ja k  wiadom o. 
Wpaja się uczniom  wiadom ości 
ze w szystk ich  dyscyp lin  w ie ­
dzy, przepisanych program em  
d la każdego kolejnego roku. W 
zespołach la ta  utożsamia się z 
p rzedm iotam i nauczania, też o- 
czywiście zakreślonym i p ro ­
gramem szkoły średniej.

W  zespołach — i d latego na 
żyw a ją  się p rzedm io tow ym i — 
daje się w iadom ości co roku  z 
jedne j ty lko , pow iązanej ze so 
bą w spólną dyscypliną w iedzy, 
g ru p y  przedm iotów .

Są trz y  ta k ie  grupy. I-sza: 
przyrodnicza, z nauką b io log ii, 
chem ii i  geogra fii. (Ma jeszcze 
p rzedm ioty  nadobowiązkowe, 
ale dla uproszczenia spraw y 
n ie będę ich wyliczać). I l-g a : 
fizyko-m atem atyczna, obe jm u­
jąca, ja k  ju ż  sama nazwa m ó­
w i.  fiz ykę  i  m atem atykę. I I I -  
cia : hum anistyczna, z w yk łada  
m i języka polskiego, języka ob 
cego, h is to r ii i  w iadom ości o 
Polsce.

T u  p o  r a z  w t ó r y  p ro s z ę  o  u w a ­
g ę ! J a k  ła tw o  s p o s trz e c , w  t y m  s y  
s te m ie  n a u c z a n ia  p r z y g o to w a n ie  
d o  m a t u r y  t r w a  n ie  c z te r y ,  j a k  w  
t r a d y c y jn y m  ( V I H ,  I X ,  X ,  X I ,  k l . ) ,  
a  —  p rz e z  t r z y  g r u p y  —  t r z y  la ta ,  
c o  d la  d o r o s ły c h  u c z n ió w  m s  w ie l  
k ie  z n a c z e n ie . B o  o c z y w iś c ie  s y -

M atu ra  
dla dorosłych

s te m  te n  je s t  w p r o w a d z a n y  t y l k o  
w  s z k o ła c h  ś r e d n ic h  d la  d o r o ­
s ły c h .  W  S z c z e c in ie  d o ty c h c z a s  j e ­
d y n ie  w ła ś n ie  w  L ic e u m  im .  K o ­
n o p n ic k ie j .  (D la  ś c is ło ś c i:  p o d o b n y  
s to s u je  te ż  L ic e u m  d la  P r a c u ją ­
c y c h ,  p r o w a d z o n e  p rz e z  Z M S t.  N ie ,  
n ie  c a la  s z k o ła  j e s t  t y m  s y s te m e m  
o b ję ta ,  b o  o p ró c z  t r z e c h  p ie rw ­
s z y c h  z e s p o łó w  m a  je s z c z e , n ie  l i ­
c zą c  l i l i i  w  P o d ju e h a c h  i  G r y f in ie ,  
J4 k la s  t r a d y c y jn y c h .  B o , j a k  s ię  
m ó w i :  „ N ie  o d  r a z u  K r a k ó w  z b u ­
d o w a n o ” .

D yrek to rka  szkoły, pani Opa 
luchowa — ona w łaśnie p row a 
dz iła  pokazaną na wstępie lek 
c ję w  pracow ni b iolog icznej — 
prosiła  m nie, abym  pow iedzia ł 
w  swej re lac ji, że uczestnicy 
zespołów przedm iotow ych będą 
sk ła da li egzamin m a tu ra lny  
przed kom is ją , złożoną w y łącz­
nie z nauczycieli, k tó rzy  przed 
m io ty  te im  w yk ła d a li.  Zatem 
w  ostatecznej ocenie w iedzy 
uczniów  k ie row ać się będą mo 
g li znajom ością ich postępów 
w  ciągu całego czasu nauki, a 
nie ty lk o  odpow iedziam i na 
egzaminie. Pani d y rek to rka  
uważa, że w  te j s y tu a c ji egza­
m ina to rzy  w iększą wagę, n iż li 
do w yuczonych fo rm u łe k , beda 
p rzyw iązyw a li do um ie jętności 
a b itu rie n tó w  — w iązan ia  zdo 
b y te j w iedzy z życiem, ze świa 
topoglądem , spojrzeniem  na 
św iat.

Chciałem  się też dowiedzieć 
od przyszłych a b itu rie n tó w  —

ludzie to  różnych zawodów 
oraz różnego w ieku , w  ska li od 
ponad 20-tu do ponad 40-tu 
la t  — ja k ie  w zg lędy ich  tu ta j 
sk ie row a ły  po naukę, 
n ia li tak ie :

U ś w ia d o m ie n ie  s o b ie  n a g le  m n ie j  
s ie g o  z a s o b u  w ia d o m o ś c i o d  o só b  
z n a jb l iż s z e g o  o to c z e n ia  i  c h ę ć  do  
r ó w n a n ia  im  a lb o  c h ę ć  w z m o c n ie ­
n ia  s o b ie  p o w a ż a n ia , a u t o r y t e t u  
( m ó w io n o :  p r e s t iż u )  w  s w o im  ś ro ­
d o w is k u .  P r a g n ie n ie  z d o b y c ia  w y ż ­
sze g o  w y k s z ta łc e n ia .  Z r o z u m ie n ie  
d y s p r o p o r c j i  m ię d z y  p o s ia d a n y m i 
w ia d o m o ś c ia m i z a w o d o w y m i i  o g ó l 
n y m i ,  n a  n ie k o r z y ś ć  t y c h  o s ta t ­
n ic h .  C h ę ć  le p s z e j p e r c e p c ji  ś w ia ­
ta .  U z y s k a n ie  w ię k s z y c h  m o ż liw o ś  
c i a w a n s u  i  le p s z y c h  z a r o b k ó w .  
W y m a g a n ia  z a k ła d u  p r a c y .

W ym agania zakładu pracy i 
chęć wyższych zarobków, m u­
szę podkreślić, n ie okaza łv się 
powodam i p ierw szoplanow ym i. 
Zatem?... A le  może tra f iłe m  na 
zespół w y ją tko w y?

JER ZY K A R P IŃ S K I

N A  T E M A T  D N I A

C zym dla mieszczucha P K O , tym  dla mieszkańca w si — 
Spółdzie ln ia Oszczędnościowo-Pożyczkowa. Nawet w ięcej. 
O ile  PKO  jest ty lk o  naszą wspólną skarbonką, o ty le  SOP 

rów nież pożycza pieniądze, pe łn i fu n kc ję  ORS-u, a ostatn io 
coraz częściej wyręcza chłopa w  przeprowadzaniu operacji 
finansow ych, związanych g łów nie  z rozliczaniem  się z G S-ami.

Szczeciński ro ln ik  ma najw iększe oszczędności w  k ra ju . 
Zarów no przecię tny w k ła d  przypada jący na 1 gospodarstwo 
w  w o jew ództw ie  a wynoszący 3 718 zł, ja k  i  przecię tny w k ła d  
na 1 książeczkę SOP rów na jący się 4 419 z ł p lasuje Szczeciń­
skie na p ierw szym  m ie jscu w  k ra ju . Jest jeszcze trzecia dzie­
dzina, w  k tó re j przodu ją  nasze SO P-y: w  1964 ro ku  przyrost 
w k ładów  (suma, o k tó rą  pow iększy ł się dotychczasowy stan 
oszczędności) w yn iós ł 65 509 tys. zł. B y ł to  na jw iększy w  k ra ju  
wzrost w k ładów  w  stosunku do zaplanowanych. Osiągnął 
187 proc. planu.

Na w si szczecińskiej dz ia ła ją  32 Spółdzieln ie Oszczędnościo­
wo-Pożyczkowe, zrzeszające 39 tys. członków. 31 g rudn ia  ub. 
ro ku  stan w k ładów  w  SOP-ach w o j. szczecińskiego osiągnął 
220 m in  z l, na 50 tys. książeczkach.

Szczeciński ro lnik
najoszczędniejszy

U żyw ając języka finansis tów  można by  pow iedzieć, że 220 
m in  z ł zna jdu je  się po stron ie  M A  konta  szczecińskiego ro ln i­
ka. Po stron ie  W IN IE N  w id n ie je  240 m in  zł, k tó re  SO P-y po­
życzy ły  w  ub. ro ku  ro ln ikom , g łów nie  na ko n trak tac ję , na 
pow iększenie hodow li zw ierząt i inne potrzęby związane prze­
ważnie z rozwojem  gospodarstw ro lnych.

Ostatnią nowością, k tó rą  słusznie szczycą się SO P-y by ło  
wprow adzen ie tzw . rachunków  oszczędnościowo-rozliezenio- 
w ych . Ich  najw iększą zaletą jest zm niejszenie czasu, k tó ry  
ro ln ik  tra c i przed różnym i kasam i w  oczekiwan iu na w yp ła ­
cenie m u należności ża sprzedane tow ary. 1 800 ro ln ikó w  ma 
v/ SOP-ach ta k ie  rachunki, na konto  k tó rych  G S-y i in n i kon­
trahenci w p łaca ją  należne pieniądze. R o ln ik  natom iast o trz y ­
m u je  książeczkę czekową, k tó ra  um oż liw ia  m u zaw ieranie 
bezgotówkowych tran sakc ji, na razie w  sklepach GS i PSS 
na terenie wojew ództwa. K u pu ją c  ja k iś  tow ar ro ln ik  zam iast 
p ieniędzy po prostu w yp isu je  czek.

PIERW SZE doświadczenia dowodzą w ie lk ie j przydatności 
rachunków  oszczędncściowo-rozliczeniowych. N ic  w iec d z iw ­
nego, że zam ierzenia W ydz ia łu  W ojewódzkiego SOP idą w  k ie ­
ru n ku  m aksymalnego zwiększenia grona posiadaczy tak ich  ra ­
chunków. Jak nas in fo rm o w a ł d y re k to r WO SOP Eugeniusz 
F IL IP O W IC Z  p la n u j-  się, że do końca bież. ro ku  co n a jm n ie j 
10 tys. ro ln ik ó w  z w o j. szczecińskiego bedzie się posługiw ało 
książeczką czekową. (a**

Piastowskie
zamki

w odbudowie
W IE L E  zniszczonych i u - 

szkodzonych w  czasie dzia­
ła ń  w o jennych zabytko­
wych budow li, w  ja k ie  ob fi 
tu je  Z iem ia  Lubuska, zo­
stało w  osta tn ich  la tach od 
budowanych i przeznaczo­
nych na społecznie użytccz 
ne cele.

M . IN .  W  U B IE G Ł Y M  R O K U  w  
M ię d z y r z e c z u  p rz e k a z a n y  z o s ta ł,  
p o  re m o n c ie , ,  d o  u ż y t k u  m ie js c o ­
w e m u  m u z e u m  z a m e k  w z n ie s io n y  
p rz e z  K a z im ie r z a  W ie lk ie g o  na  
z g lis z c z a c h  g r o d u  C h r o b r e g o .  Z n a j  
d z ie  t u  p o m ie s z c z e n ie  d z ia ł  m i l i t a ­
r ió w .  I n n y m ,  c e n n y m  z a b y tk ie m  z 
o k re s u  P ia s tó w  je s t  z a m e k  w  G ło  
g o w ie ,  o s t a tn io  p o d d a n y  z a b ie g o m  
k o n s e r w a t o r s k im .  O b ie k t  te n  w z n ie  
s io n y  u  s c h y łk u  X I I I  w . p rz e z  
k s ię c ia  g ło g o w s k ie g o  K o n r a d a  I I ,  
m im o  w ie lo k r o t n e j  p r z e b u d o w y ,  za 
c h o w a ł z n a m ie n n e  c e c h y  a r c h it e k  
t u r y  ś r e d n io w ie c z n e j .  Z a m e k  g ło ­
g o w s k i  n a  p r z e ło m ie  X V  i  X V I  
w ie k u  b y ł  r e z y d e n c ją  Z y g m u n ta  
S ta re g o , ja k o  k s ię c ia  g ło g o w s k ie ­
go. P o  z a k o ń c z e n iu  o d b u d o w y  z n a j 
d z ie  w  n im  p o m ie s z c z c r re  sze re g  
i n s t y t u c j i  s p o łe c z n o - k u l tu r a ln y c h .  
P r a c a m i k o n s e r w a t o r s k im i  o b ję t y  
je s t  r ó w n ie ż  je d e n  z n a js ta r s z y c h  
z a b y tk ó w  G ło g o w a  —  k o le g ia ta ,  
w z n ie s io n a  w  1270 r .  na  w y s p ie  
o d r z a ń s k ie j .  Z e  z n is z c z e ń  o d b u d o ­
w a n y  je s t  ta k ż e  z a m e k  p ia s to w s k  
w  K r o ś n ie  O d rz a ń s k im  — u lu b io n a  
o n g iś  s ie d z ib a  k s ię c ia  H e n r y k a  B r o  
do  te g o . P o  o d b u d o w ie  p o m ie s z c z e ­
n ia  z a m k o w e  p r z e k s z ta łc o n e  b ę d ą  
w  m ie js k i  k lu b  i  b ib l io te k ę  p o w ia -

KOŁOBRZEG...
. . .z n a n e  n ie  t y l k o  w  P o ls c e  
u z d r o w is k o  n a d m o rs k ie ,  s ły ń  
ne  m ię d z y  in n y m i  z l ic z n y c h  
ź r ó d e ł s o la n k i .  K o ło b rz e s k ie  
s o la n k i  m a ja  s z c z e g ó ln e  z n a ­
c z e n ie  d la  le c z n ic tw a  d z ie c i.  
D la te g o  r o z b u d o w a n o  t u  D z ie  
c i r e y  D o m  Z d r o w ia  o ra z  z lo ­
k a l iz o w a n o  k i l k a  d z ie c ię c y c h  
s a n a to r ió w .

N a  z d ję c iu :  m a ł y m  k u r a c ju ­
s z o m  z s a n a to r iu m  „ S ło n e c z ­
k o ”  a p e t y t  j a k  w id a ć  d o p i­
s u je .

C A F —f o t .  T y m iń s k i

Znakom ita akto rka  warszawska H a lina  M ikoła jska, prze­
bywająca w  Szczecinie z oka z j i  występów Teatru Narodo­
wego, w ystąpiła  w  poniedziałek dw ukro tn ie  przed byw al­
cam i K lu b u  „13 M uz”  w  godzinnym  spektaklu „L is ty  pan­
ny de Lespinasse” . Występ publiczność przy ję ła  owacyjnie.

Na zdjęciu: H. M iko ła jska  podczas występu w  K lub ie  
„13 M uz” . Foto: St. Cieślak

20 proc. p rodu kcji na eksport

Od Armatur do Zabawek
Z akłady podległe Szczeciń­

skiemu Zjednoczeniu Przedsię­
b io rs tw  Przem ysłu Terenowe­
go przeznaczają na eksport bez 
pośredni ok. 7 procent swej 
p rodukc ji, a na eksport pośred 
n i, to jest w  w yrobach f in a l­
nych innych  wTytw órców , ok. 
13 procent w yrobów . W roku
1964 eksport bezpośredni w y ­
niósł 36 750 tys. z ło tych, w  
tym  ok. 13 m in  z ło tych w p ły ­
w ów  dolarowych. P lan sprzeda 
ży za granicę w ykonany został 
w  112,7 procentach.

W  eksporcie bezpośrednim 
znaczną pozycję stanow ią jach 
ty  pełnom orskie, a rm a tu ra  prze 
m3'słowa, w yk ładz iny  hamulco 
we i zabawki. W ysyłam y za 
granice także w yroby z trz c i­
ny, k tó re j w  w o jew ództw ie  nie 
braku je . P lan eksportu na rok
1965 przew idu je  w ysyłkę  tow a­
rów  i urządzeń za około 37 
m in  z łotych. Jak nas zapew­
n ia ł d y re k to r Zjednoczenia — 
JÓZEF G AJ is tn ie ją  realne 
m ożliwości wysokiego przekro­
czenia tych zamierzeń.

Duże nadzieje eksportowe 
w iąże się z ga lanterią  okrę to ­
wą i inną m etalową, w yko n y­
waną ze specjalnego stopu na

ośnowie a lum in ium . G alanterię  
tę rozpoczyna produkować Fa­
b ryka  Sprzętu O krętowego w 
Reczu Pom orskim . Ciężar za­
suwek, wieszaków, haczyków 
i innych m eta low ych drobiaz­
gów zm n ie jszy ł się trzykro tn ie . 
T rzyk ro tn ie  zmniejsza się tak  
że cena ga lan te rii, p rzy zacho­
w a n iu  w a lo rów  w ytrzym a łośc i 
i estetyki.

Z ak łady  Urządzeń M echani 
cznych w  S targardzie w yp rodu 
ku ją  na eksport tow a ry  w artoś 
ci 8— 10 m in  zł. W ykonyw ana 
przez nie a rm a tu ra  i  bardzo 
poszukiwane przek ładn ie  hez- 
stopniowe zna jdu ją  zby.t w  każ 
dej ilości. Podobnie jest z ra ­
d ia to ram i z Choszczna. Z jedno 
czenie p lanu je  pewną specja li­
zację p ro d u kc ji eksportowej. 
Dotyczy to  zwłaszcza szkutn ic- 
tw a  i p ro d u kc ji zabawek.

U chw a ły I I  P lenum  KC  PZPR 
zalecają dokonanie, w  każdym  
z w ytw a rza jących  na eksport 
zakładów , k ry tyczne j ana lizy 
p ro d u kc ji i  je i e fektyw ności 
dewizowej. Realizacja tych  za­
dań napotyka zasadnicze tru d ­
ności, gdyż przedsiębiorstwa, a 
naw et zjednoczenia n ie znają 
opłacalności swych w yrobów . 
Centrale H and lu  Zagraniczne­
go bardzo niechętnie udzie la ją  
in fo rm a c ji o uzyskach dew izo­
wych. D la  rzeczowego, gospo­
darskiego podejścia zakładów 
do p ro d u kc ji eksportowej po­
trzebna jest zatem pełna in ­
fo rm ac ja  o je j opłacalności i 
tendencjach rozw ojow ych, (w it)

Telefon na pasku
W  W A R S Z A W S K IM  In s ty tu  

cie Tele- i R adiotechnicznym  
skonstruowany został przenoś­
ny  rad io te le fon dla górn ików . 
Jest to aparat tranzystorow y, 
przeznaczony do kom un ikow a­
nia się w  podziem iach kopa lń, 
m ocny i  odporny na wstrząsy, 
przystosowany do noszenia n3 
pasku, (lsk)



n ia g a /u n STRONA 5K
Rozwój

światowej floty
O N IE Z W Y K L E  szybkim  tem pie rozw o ju  św ia tow ej 

f lo ty  hand low ej świadczy fa k t, że — w edług s ta tys tyk i 
L loyds Register o f Śh ipping —  w  ciągu ubiegłych pięciu 
la t  f lo ta  św ia tow a pow iększyła się o ok. 4 500 sta tków  
o łącznej pojem ności 23 m ilio n y  BRT. W 1960 r. f lo ta  
św iatow a składała się z 36 311 sta tków  o pojemności 129,77 
m in  BR T, w  roku bieżącym zaś liczy  p raw ie  41 000 s ta t­
ków  o pojem ności 153 m ilio n y  BRT. Roczny przyrost 
f lo ty  św ia tow e j w ynosi w ięc ponad 4 i  pó ł m ilio n a  BRT.

N ie  l ic z ą c  a m e r y k a ń s k ie j  f l o t y  
r e z e r w o w e j,  n a  p ie r w s z y m  m ie j ­
s c u  n a d a l  z n a jd u je  s ię  f l o t a  b r y t y j  
s k a , l ic z ą c a  4 538 s ta tk ó w  o  21,49 
m in  B R T .  D r u g ie  m ie js c e  z a jm u je  
I . ib e r ia  —  1 11“  s ta tk ó w  o  14,55 m in  
B R T .  F lo ta  te g o  k r a j u  w y k a z a ła  
b a r d z o  p o w a ż n y  w z ro s t ,  g d y ż  je s z ­
c z e  w  19G0 r .  l i c z y ła  977 s ta tk ó w  
o  11,28 m in  B R T .  T r z e c ie  m ie js c e  
z a jm u je  N o r w e g ia  z 2 732 s ta tk a m i 
o 14,48 m in  B R T  (1960 r .  2 725 s ta t  
k ó w  o 11,20 m in  B R T ) .  N a  c z w a r ­
t y m  m ie js c u  z n a jd u ją  s ię  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  z c z y n n ą  f l o t ą  o p o ­
je m n o ś c i  12 m in  B R T .  F lo ta  ta  łą c z  
n ie  z o g r o m n ą ,  l ic z ą c ą  10,5 m in  
B R T  f l o t ą  re z e rw o w ą , ,  l i c z y  3 527 
s ta tk ó w  o " łą c z n e j  p o je m n o ś c i 22,43 
m in .  B R T .  P ią te  m ie js c e  z a jm u je  
J a p o n ia ,  k t ó r e j  f l o t a  z 3124 s ta t ­
k a m i  o  6,9 m in  B R T  w  r .  1960 
w  z ro s ła  d o  5 4Ct s ta tk ó w  o 10,8 m in  
B R T  w  r o k u  b ie ż . S zó s te  m ie js c e  
z a jm u je  Z w ią z e k  R a d z ie c k i,  k t ó r e ­
g o  f l o t a  w y k a z a ła  n a js i ln ie js z y  
w z r o s t  w  c ią g u  u b . p ię c iu  l a t  i  to  
z  1 138 s ta tk ó w  o  3,43 m in  B R T  w 
r o k u  1960 d o  1 664 s ta tk ó w  o 6,96 
m in  B R T  w  r o k u  b ie ż ą c y m .

D a ls z e  m ie js c e  z a jm u ją :  G r e c ja
—  6,89 m in  B R T ,  W ło c h y  —  5,71 
m in  B R T , N ie m ie c k a  R e p u b l ik a  F e  
d e r a ln a  —  5,16 m in  B R T ,  F r a n c ja
—  5,12 m in  B R T ,  H o la n d ia  —  5,11 
m in  B R T  i  S z w e c ja  —  3,75 m in  
B R T .

P r a w ie  je d n a  t r z e c ia  c a łe j  f l o t y  
ś w ia to w e j  —  t o  ta n k o w c e ,  k t ó r y c h

N A  K IL K U  
M O R Z A C H

s ta n  w z ró s ł z  4 543 je d n o s te k  
4 i ,46 m in  B R T  w  1S60 r .  d o  5 130 
je d n o s te k  o  50,56 m in  B R T  w  i 
k u  b ie ż . M im o  s ta łe g o  w z r o s tu  f l o  
t y  s ta t k ó w - o lb r z y m ó w  (275 ta n k ó w  
c ó w  o  p o je m n o ś c i 10,30 m in  B R T  
p o s ia d a  n o ś n o ś ć  p o w y ż e j  30 000 
to n ) ,  w ię k s z o ś ć  f l o t y  ś w ia to w e j  to  
s t a t k i  o p o je m n o ś c i m ię d z v  100 a 
500 B R T .  J e s t ic h  16 831 o łą c z n e j  
p o je m n o ś c i 4,36 m in  B R T .  (Z A P )

„PASSAT“ 
jako muzeum

L U B E K A .  C z te r o m a s z to w y  ż a g ­
lo w ie c  „ P a s s a t ’ ’ , je d e n  z o s ta tn ic h  
n ie m ie c k ic h  d u ż y c h  ż a g lo w c ó w , n ie  
z o s ta n ie  o d d a n y  n a  z ło m . le c z  s łu ­
ż y ć  b ę d z ie  ja k o  m u z e u m . N a  m a ­
ją c y m  3 181 B R T  i  l ic z ą c y m  so b ie  
54 la ta  ż a g lo w c u  z a m ie rz a  s ię  z b ie  
r a ć  u rz ą d z e n ia  i  m o d e le  s ta tk ó w  
o ra z  in n e  p a m ią t k i  z h i s t o r i i  n ie ­
m ie c k ie j  ż e g lu g i.

K ie d y  w  1957 r o k u  z a to n ą ł b l i ź ­
n ia c z y  „ P a m i r ” , p o c ią g a ją c  w  g łą b  
A t la n t y k u  86 m ło d y c h  m a r y n a r z y ,  
a p o d o b n y  lo s  z a g r a ż a ł w  t y m  sa­
m y m  r o k u  r ó w n ie ż  i  „ P a s s a to w i” , 
p o s ta n o w io n o  d a ć  g o  n a  z ło m .  Z o ­
s ta ł  o n  je d n a k  p r z y c u m o w a n y  
lu b e c k im  p o r c ie  T ra v e m ü n d e  
m ia ł  s łu ż y ć ,  p o d o b n ie  j a k  s ta te k  
. .D e u ts c h la n d ”  w  B r e m ie ,  s z k o le ­
n iu  m ło d e g o  n a r y b k u .  P o n ie w a ż  
v / L u b e c e  b r a k  b y ło  o d p o w ie d n ie j  
l ic z b y  m ło d y c h  u c z n ió w ,  z d e c y ­
d o w a n o  s ię  o s ta te c z n  e n a  z r o b ie ­
n ie  ze  s ta re g o *  w e te r a n a  m u z e u m  
m o r s k ie g o .

W  t y m  s a m y m  c z a s ie  w  E m d e n

PIER W SZY miesiąc prać 
nowego arm atora  „D a lm o r”  
powstałego z połączenia dwóch 
na jw iększych przedsiębiorstw  
rybackich , b y ł bardzo pom yśl­
ny. Przedsiębiorstwo połowów 
dalekom orskich i usług rybac­
k ich  „D a lm o r”  uzyskało w  sty 
czniu 8 300 ton ryb. S uperku- 
t r y  łow iące na B a łtyku  i Ska- 
gerraku m ia ły , podobnie ja k  i  
tra w le ry  konw encjonalne na 
M orzu Północnym  w y n ik i s ła­
be z powodu sztorm ów. W  tym  
samym czasie jednak jednostk i 
łow iące w  re jon ie  Labradoru  
u zysk iw a ły  w y ją tko w o  dobre 
w y n ik i dobowe (50— 60 ton 
ryb). Padały tam  reko rdy  w y ­
dajności osiągające 100 ton na 
dobę.

W y n ik i „D a lm o ru ”  w yka za ły  
w  styczniu szczególnie dob itn ie  
ja k  pożądane jest jednoczesne 
eksploatowanie k ilk u  re jonów  
połowowych. (ZAP)

ze m ie n io n o  t r ó j  m a s z to w y  ż a g lo w ie c  
„ S e u te  D e e rn ”  n a  h o te l.  T y l k o  
o k r ę t  s z k o ln y  z a c h o d n io n ie m ie c k ie .  
m a r y n a r k i  „ G o r c h  F o c k ” , k t ó r y  
je s t  n a js z y b s z y m  n a  ś w ie c 1, e ż a g ­
lo w c e m , p ły w a  je s z c z e  d z is ia j  po  
w s z y s tk ic h  m o r z a c h  ś w ia ta .

Szczecińscy rybacy 
będą lewic łososia

ZG O D N IE z założeniam i 
a k tyw iza c ji rybo łów stw a  łoso­
siowego w zd łuż zachodniego 
wybrzeża, spółdzie ln ia „C e rta " 
w  Szczecinie w ytypow a ła  czte­
ry  zespoły rybaków , k tó r~  bę­
dą się specjalizować w  tych  po 
łowach. M iędzy in n ym i w  lu ­
tym  w y jdz ie  pierwsza w  tym  
roku zbudowana łódź łososio­
wa. W edług zapewnień M o r­
sk ie j C e n tra li Zaopatrzenia żą 
dania rybaków  w  zakresie sie­
c i s ty lonow ych zostaną zaspo­
kojone w  całości. (ZAP)

ALUMINIUM 
zamiast stali
D O  R A N G I  s u r o w c a  p ie r w s z e j  

k la s y  a w a n s o w a ło  o s ta tn io  w  b u ­
d o w n ic tw ie  o k r ę to w y m  —  a lu m i­
n iu m .  Z n a jd u je  o n o  c o ra z  c z ę ś c ie j 
z a s to s o w a n ie  ( w  m ie js c e  d e f ic y to ­
w e j  s ta l i )  m .  in .  p r z y  b u d o w ie  
n a d b u d ó w e k ,  ło d z i  r a tu n k o w y c h ,  
t r a t e w ,  p ły w a k ó w ,  w  u r z ą d z e n ia c h  
p r z e tw ó r c z y c h  i c h ło d n ic z y c h ,  a 
ta k ż e  p r z y  m o n to w a n iu  c a łe j  „ g a ­
la n t e r i i ”  o k r ę to w e j.

W  ś w ia to w y m  b u d o w n ic tw ie  s to c z  
n io w y m  z o d p o w ie d n ic h  s to p ó w  a -  
lu m in iu m  b u d u je  s ię  j u z  d z iś  n a ­
w e t  c a łe  k a d łu b y  m a ły c h  je d n o ­
s te k .  P e w n e  p r ó b y  i. p ra c e  b a d a w ­
c ze  w  t e j  d z ie d z in ie  p r o w a d z o n e  
Są r ó w n ie ż  w  P o ls c e .

25000 KM
F IR M A  W il l i a m  D o x fó r d  a n d  

S o n s  o p r a c o w a ła  r o d z in ę  s i l n i k ó w  
o k r ę to w y c h  t y p u  J  z l ic z b ą  c y l i n ­
d r ó w  4— 10, z a p e w n ia ją c y c h  u z y s k a  
n ie  m o c y  8 000—25 000 K M .  G łó w n y  
d z ie w ię c io c y ł in d r o w y  s i l n i k  t e j  se­
r i i  76 J9 ze  ś r e d n ic ą  c y l in d r a  760 
m m , w y p o s a ż o n y  w  t r z y  d m u c h a ­
w y  g a z o tu r b in o w e ,  r o z w i ja  e k s p ló  
a t a c y jn ą  m o c  c ią g łą  20 000 K M  p r z y  
115 o b r o ta c h  n a  m in u tę .

S i l n i k  76J9 p rz e z n a c z o n y  je s t  d ó  
z a in s ta io w a n ia  n a  t a n k o w c u  o  noś* 
n o ś c i 64 000 to n .  ( N N T - P A P )

I na statku
można się uczyć

W IE L U  p r a c o w n ik ó w  P o ls k ic h  L i  
n i i  O c e a n ic z n y c h  z a r ó w n o  z  z a łó g  
p ły w a ją c y c h  ja k  i  lą d o w y c h  d o ­
k s z ta łc a  s ię  i  s ta le  p o d w y ż s z a  s w o  
ją  w ie d z ę . W  W y ż s z e j S z k o le  E k o ­
n o m ic z n e j  s tu d iu je  28 p r a c o w n i­
k ó w ,  w  G d a ń s k ie j  P o l it e c h n ic e  —  
4, w  U n iw e r s y te ta c h  W a r s z a w s k im  
i  P o z n a ń s k im  — 2. D o k s z ta łc a ją  c ię  
p o n a d to  w  r ó ż n y c h  z a w o d a c h ; 218 
m a r y n a r z y  z p o k ła d u ,  105 z m a s z y ­
n o w n i  i  229 z d z ia łu  h o te lo w e g o .

(Z A P )

H O LLY W O O D ZK A  gwiazdka  
— M aria  Elena demonstruje  
nowe osiągnięcie w  dziedzinie 
sportów  wodnych  — wyposażo 
ną w  s iln ik  o m ocy 20 KM , „de 
skę”  do jazdy po wodzie z szyb 
kością praw  e 20 km lgodz. Za­
pas pa liw a starcza na cały 
dzień. Długość lo dz i-desk i w y ­
nosi p raw ie 3 m etry .

CAF

PLO
w średnim wieku

35 l a t  l i c z y  ju ż  g d y ń s k i  a r m a to r .  
15 lu te g o  1930 r .  p o w o ła n o  d o  ż y ­
c ia  p r z e d s ię b io r s tw o  „ G d y n ia - A m e  
r v k a - L in e ? ’  p o p u la r n ie  z w a n e  
„ G A L ” . Z  te g o  w ła ś n ie  p rz e d s ię ­
b io r s t w a  w y w o d z ą  s w ó j  p o c z ą te k  
P o ls k ie  I - in ie  O c e a n ic z n e  —  P L O , 
k tó r e  p o w s ta ły  w  o b e c n y m  s c h e ­
m a c ie  o r g a n iz a c y jn y m  w  lu t y m  
1950 r .  ( Z A P )

Brytyjski „s tu tys ię czn ik “
N A  17 m arca br. zapowiedziano wodowanie pierwszego 

b ry ty jsk ieg o  „s tu tys ięczn ika ” . Będzie to zb iorn ikow iec 
„B r it is h  A d m ira ł”  budowany w  stoczni V ickers-A rm strongs 
w  E a rrow -in -F u rne ss  d la koncernu naftowego B r it is h  
Petroleum . Dotychczas na jw iększym  statk iem  zbudowanym  
w  W. B ry ta n ii b y l zb iorn ikow iec „Texaco M aracaibo”  
(90 000 DW T), a s ta tk i o nośności 100 COD ton i w ięcej bu ­
dow a ły wyłącznie stocznie japońskie i am erykańskie. Jed­
nak na jw iększym  zb iorn ikow cem  pod banderą b ry ty jską  
jest statek „M o b il A s tra l”  o nośności 95 713 DW T, zbudo­
wany w  Japonii. Ze względu na w y ją tkow ość wydarzenia 
w  w odow aniu  „s tu tys ięczn ika ”  uczestniczyć będzie k ró ­
lowa Elżbie ta I I .  k tó ra  dokona też aktu  chrztu . Prace w y ­
posażeniowe na sta tku  zostaną zakończone w  m aju  br. 
W budow ie zna jdu je  się ju ż  d rug i statek t»go typu , lecz 
w  stoczni Swan, H un te r &  W igham  Richardson w  W a ll- 
send. (ZAP)

Kazim ierz G olczew ski (4)

M ożna z całą pewnością stw ie rdz ić , żc w  la tach 
d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j Szczecin b y ł s iln ie  sfa- 
szyz»w’any i  nastro je jego ludności b y ły  wyraźn ie  
po stron ie  p a r t ii nazistow skie j. W alkę z h it le ry z ­
mem prow adziła  w  tym  czasie je dyn ie  działająca 
w  podziem iu Kom unistyczna P a rtia  Niem iec. N a­
s tro je  społeczeństwa i sym patie p roh itle ro w sk ie  
u legały jednakże w ahaniom  w  zależności od su­
kcesów albo niepowodzeń w o jennych. P icrw 7sza 
połowa I I  w o jny  św ia tow e j sp rzy ja ła  raczej na­
stro jom  optym istycznym , ale od k lę sk i s ta lin - 
g radzk ie j nastro je społeczeństwa poczęły się sta­
wać coraz bardz ie j m inorow e. W praw dzie Szczecin 
nie odczuwał do roku  1943 bezpośrednich sku tków  
w o jny, ale p ow o li i  na to m iasto zaczęły spadać 
ciosy.

zaczęło się od d ys tryb u c ji żywności i a rtyku łó w  
przem ysłow ych, godziny p o lic y jn e j, zarządzeń
0 obronie przec iw lo tn icze j i  zaciem nianiu miasta. 
Rozpoczęto też in tensyw ną budowę schronów, k t ó ­
rych  57 przeznaczono do ogólnego użytku  pub licz ­
nego — jednym  z na jw iększych b y ł schron koło 
Dw orca G łównego, obliczony na 5 tys. osób. Po­
dobny schron o pojem ności 5,5 tys. osób b y ł bu­
dow any ko ło  Stoczni. M im o tych in w e s tyc ji obron­
nych schrony Szczecina m ogły pomieścić ty lk o  170 
tys. ludzi, a w ięc daw a ły zabezpieczenie ty lk o  n ie­
całym  50 proc. ogółu ludności m iasta. N a jle p ie j 
zabezpieczony, u k ry ty  27 m etrów  pod ziemią, b y l 
schron G au le itcra  Schwede-Coburga, mieszczący 
się na p raw ym  brzegu O dry  koło je z io rka  Szma­
ragdowego. Ile k ro ć  potem  ogłoszono alarm , ka­
w a lkada samochodów szybko zdążała w  k ie run ku  
Zdro jów , gdzie w ładca p ro w in c ji Pomorza w raz 
ze swą św itą  zna jdow ał bezpieczne schronienie.

W  początkach w o jn y  szukanie tego schronienia 
n ie  by ło  jeszcze zbyt częste, ponieważ ja ko  p ie rw ­
sze pod ogniem  a lianck ich  bomb znalazły się te­
reny  przem ysłowe Niem iec zachodnich. Na Po­
m orzu do obszarów przem ysłow ych można było 
zaliczyć przede w szystk im  samo m iasto Szczecin
1 jego okolice. Zgrupow any tu  przem ysł, połączo­
ny z portem  i transportem  odrzańskim , b y ł repre­
zentow any przez szereg dużych fa b ryk  chemicz­
nych, fa b rykę  samochodów, d w ie  fa b ry k i am u n i­
c ji,  t rz y  duże e lek trow n ie  i dw ie  stocznie okrę to ­
we. Do ob iek tów  specja lnych należała fa b ryka  s il­
n ikó w  lo tn iczych  w  Załom iu, rozbudowująca się 
fa b ryka  benzyny syntetycznej w  Policach, e lek­

tro w n ia  o mocy 220 000 K W  i fab ryka  samocho­
dów, częściowo ewakuowana ju ż  poza m iasto do 
m iejscowości M eklem burg. O b iekty  te rozpoznane 
ju ż  daw no przez w yw iad  anglosaski zostały ozna­
czone na mapach operacyjnych sztabu R A F -u  ja ­
ko cele nalotów.

A kc je  niszczycielskie rozpoczęte od końca 1940 
roku , kontynuow ano w  1941 (noc 19—20 września) 
i  1942 r., ale nie b y ły  to lo tnicze operacje masowe,
a raczej na lo ty nękające, k tó re  h itle ro w cy  okre­
ś la li jako  „S tó ru ngsang riffe ” . Pierwsze pow ażn ie j­
sze operacje pow ietrzne nad Szczecinem rozpo­
częły się na początku 1943 r. i od tego czasu na­
tężenie ich wzrastało. O stopniu nasilan ia się w o j­
ny  pow ietrznej, nad m iastem  świadczą dane an­
gie lskie i n iem ieckie. Wedle pierwszych, przecięt­
na ilość tonażu bomb zrzuconych na Szczecin 
kszta łtow a ła  się np. w  okresie od 3 września 1939 
ro ku  do 31 g rudn ia  1941 roku  w  ilości około 25 — 
1 000 ton, podczas gdy w  ciągu 1942— 1943 r. w zro­
sła od 50—5 000 ton. Rok 1944 p rzyn iós ł już 2 000 
— 5 000 ton bomb zrzuconych zarówno na Szczecin, 
ja k  i na Police. W edle o fic ja lnych  danych niem ie­
ckiego „K ra jow ego  Urzędu G ospodarki” , w  Szcze­
c in ie  do końca m arca 1943 r. zginęło w  w y n ik u  
a taków  lo tn iczych ty lk o  25 osób cyw ilnych . 
W  k w ie tn iu  1943 r. odnotowano ju ż  zgon 600 osób 
—  w  sie rpn iu  i październ iku  tego samego roku 
s tra ty  ludności cy w iln e j w  Szczecinie w zrosły do 
1 200 osób zabitych. K ończy ł się okres zabawy 
w  wojnę.

c. d. n.)



STRONA 6
Dość gadania — czekam y na konkre tne  w n iosk i!

l is  „postowi no nogi“  
szczecińską koszykówką?

Już w ydaw ało  się, że szczecińska żeńska koszyków ka 
pow oli w ychodzi z im pa u... P rzyszły jednak mecze z Che­
mie H a lle  — o tw o rzy ły  się oczy zawodniczkom , działaczom 
i k ib icom : nieste ty w  dalszym  ciągu ty lk o  „ra czku je m y” .

Lokomoiiw-Torpedo 3:0

Próba nowych 
przepisów piłkarskich

M O S K W A  P A P . W  M o s k w ie  o d ­
b y t o  s ię  in te r e s u ją c e  s p o tk a n ie  p i ł ­
k a r s k ie  m ię d z y  z e s p o ła m i p ie rw s z o  
l i g o w y m i  L o k o m o t iw  i  T o r p e d o .  
M e c z  w y g r a l i  n ie s p o d z ie w a n ie  p i ł ­
k a r z e  L o k o m o t iw u  3 :9 . W a r to  p o ­
d a ć , że T o r p e d o  je s t  a k t u a ln y m  
w ic e m is t r z e m  Z S U R .

PO DCZAS S P O T K A N IA , roz­
grywanego w  trzech częściach 
pc 30 m in. w ypróbow ano, na 
polecenie M iędzynarodow ej Fe 
de rac ji P iłka rsk ie j nowy prze­
pis o „spa lonym ” . Przepis ten 
przew idu je , że „spa lony”  jest 
dopiero od l in i i  przeprowadzo­
ne j 16 m przed bram ką, czyli 
na wysokości pola karnego. W 
starych, obow iązujących nadal 
przepisach „spa lony”  liczy  się 
od po łow y boiska.

F e d e r a c ja  z le c i ła  k i l k u  k r a jo m  
p r z e p r o w a d z e n ie  p r ó b .  P ie rw s z a  z 
m e r  o d b y ła  s ię  w ła ś n ie  w  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k im .

Z n a n y  s ę d z ia  r a d z ie c k i ,  N ik o ła j  
Ł a ty s z e w ,  p o  m e c z u  L o k o m o t iw  — 
T o r p e d o  o ś w ia d c z y ł :  „ U w a ż a m ,  że 
p i t k a  n o ż n a  n ic  n a  t e j  z m ia n ie  
n i e  z y s k a .  P o  e w e n tu a ln y m  p r z y ­
ję c iu  n o w y c h  p r z e p is ó w  t r e n e r z y  
w p r o w a d z a ć  b ę d ą  d o  z e s p o łó w  z a ­
w o d n ik ó w  o b d a r z o n y c h  b a r d z o  s i l ­
n y m i  s t r z a ła m i,  k t ó r z y  p o t r a f ią  
s t r z e la ć  b r a m k i  z d a le k ic h  o d le g ­
ło ś c i .  A u to m a ty c z n ie  ta k ic h  p i ł k a ­
r z y  b ę d z ie  m u s ia ło  p i ln o w a ć  co 
n a jm n ie j  d w ó c h  o b r o ń c ó w  d r u ż y ­
n y  p r z e c iw n e j  i  p rz e z  to  g r a  s ta ­
n ie  s ię  je s z c z e  b a r d z ie j  d e fe n s y w n ą  
i  m n ie j  c ie k a w ą ” .

I n n e g o  z d a n ia  je s t  t r e n e r  r e p r e ­
z e n ta c j i  Z S R R  N ik o ła j  M o r o z o w .  
O ś w ia d c z y ł  o n :  „ P r o p o z y c je  o  z m ia  
n ie  p r z e p is u  „ s p a lo n e g o ”  są d o ś ć  
c ie k a w e .  D a ją  d r u ż y n o m ,  m a ją c y c h  
s z y b s z y c h  i  le p ie j  s t r z e la ją c y c h  z a ­
w o d n ik ó w ,  p rz e w a g ę  n a d  r y w a la -

firazyłiiski hot trick?

M IM O  że f in a ł p iłk a r ­
skich m istrzostw  św iata w  
A n g lii rozegrany zostanie 
dopiero w  1966 roku, jaw o  
ry c i ju ż  obliczają swoje 
szanse. Centrum  zaintere­
sowań skupia się oczywiś­
cie na dw ukro tnym  m i­
strzu  św iata  — B razy lii.

W ŁA D ZE  brazylijsk iego  
p iłka rs tw a  wyznaczyły ju ż  
kadrę 44 zawodników, z 
k tórych w yłon iona zosta­
n ie reprezentacyjna druży  
na. K to  został wybrańcem  
selekcjonerów? Poza je d ­
nym  piłkarzem , grającym  
za granicą, wszyscy zawód 
n icy stale przebyw ają  w  
k ra ju . Zrezygnowano na­
w e t z tak  św ietnych p iłka  
rzy  ja k  A m arildo , Sani czy 
Ja ir, k tó rzy  występu ją we 
w łosk ich  drużynach zawo- 
doioych. Na podkreślenie 
zasługuje niska przeciętna 
w ieku  kadrow iczów  —  23 
lata.

W ED ŁUG  O P IN II brazy­
li js k ie j je de r is tka  Pele go 
ma dokonać nie spotykane  
go dotychczas w  h is to rii 
p iłka rs tw a  wyczynu  — zdo 
być z ko le i po raz trzeci 
ty tu ł m istrza św iata. Być 
może dlatego selekcjonerzy 
dob ra li do zaw odników  po 
siadujących w ie lką  ru tynę  
p iłka rzy  m łodych n iezw y­
k le  bojowych i  szybkich.

W P R A W D ZIE  ju n io rk i w y ­
g ra ły  ze sw ym i n iem ieck im i 
rów ieśn iczkam i dw a spotkania, 
a trzecie zrem isow ały, ale po­
s łucha jm y co na tem at g ry  
szczecinianek m ó w ił tren e r 
Chemie H a lle  — GEORG 
BROCK:

„O B Y D W A  wasze zespoły se 
m orek i  ju n io re k  są bardzo 
słabo przygotowane pod wzglę 
dem ogólnej sprawności fizycz 
nej. Na palcach jedne j rę k i mo 
gę poTiczyć wśród 24 zawodni 
czek koszykark i. k tó re  m aią 
popraw ny w yskok, zwinność, 
siłę, szybkość.

O C ZY W IŚC IE  w p ływ a  to de 
cydująco na samą gre i ja-kko1 
w iek  w idać, że trenerzy DUNST 
i P IO T R O W S K I w ło ż y li swoim 
podoniecznym do g łow y w ie1? 
teo rii, nie mogą one być reaH 
zowane p rak tyczn ie  z wyże j 
wspom nianych powodów.

JESTEŚM Y zadowoTeni. że 
nasza w izy ta  w  Szczecinie poz 
w o li wam  na przeana lizowanie 
b łędów i  wvotągnięcie w łaśc i­
w ych w niosków . Pokazujem y 
wam  koszyków kę na dobrym  
poziom ie i przez to  chcemy 
w am  pomóc” .

T Y L E  TRENER trzykro '. lego 
m istrza  NRD. Tuż w  czasie na­
szej rozm owy z B rockiem , tre  
nerzy D unst i  P io trow sk i, k tó ­
rzy się Tej p rzys łuch iw a li, nie 
chc ie li sie zgodzić z n ie k tó rym i 
zarzutam i Niemca. O bserwując 
jednak ostatn ie mecze szczecin 
skich koszykarek. w yd a je  sie 
nam, że gość m ia ł rac ję ! Sądzi 
m y nawet, że przez ku rtu a z ję  
nie chc ia ł pow iedzieć wszyst­
kiego... We w łasnym  w ięc szcze 
cińskim , „rod z innym ”  gronie 
doda jm y śm ia ło i  tę  resztę:

N ASZE zaw odniczki w  nieza 
dow ala jący jeszcze sposób m a­
ją  opanowana technikę. K a ry  
godne sa zwłaszcza rz u ty : nie 
ma wśród szczecińskich zawód 
niczek A N I JEDNEJ, k tó ra  po 
t ra f i stosować w  grze rz u t z 
w yskoku! A  rzu ty  wolne, z bie 
gu? Nie w iem  czy ktoś ob licza ł 
podczas ostatniego tu rn ie ju  pro 
c?nt nie w ykorzystanych rz u ­
tów, z pewnością jednak osta­
teczny w y n ik  jest zastraszają­
cy.

A  DLAC ZEG O  nasze zawod­
n iczk i n ie um ie ją  strzelać lewą 
ręką, zbierać p iłe k  pod tab licą  
w łasna i przeciwniczek, rozb i­
jać „s tre fy ” , w yzw o lić  się z 
pressingu?

D Ł U G A  jest lis ta  błędów, 
b raków  szczecińskiej żeńskiej 
koszyków ki, d ługa droga do

osiągnięcia poziomu, k tó ry  re ­
prezentu ją  zaw odniczki Che­
m ie Ha lle . W ydaje się, że spra 
w a do jrza ła  na ty le , aby roz­
strzygnąć ją  w  ja k iś  zdecydo­
w any sposób. W ydaje  się, że 
gadanie — i ty lk o  gadanie nie 
zda się na w ie le  — tu  trzeba 
genera lnych postanowień i kon 
sekw entnej, żelaznej ich re a li­
zacji. Na tak ie  decyzje czekają 
tysiące sym patyków  koszyków 
k i  w  naszym mieście.

A . M A R T Y N A

W podnoszeniu ciężarów

Polska Wągry
w Szczecinie

N IE  L A D A  a tra kc ja  ocze 
ku je  szczecińskich m iłoś­
n ików  sportu w  najbliższą  
niedziele. O to w H a li Spor 
tow ej odbędzie się między 
państw owy mecz w  podno 

. szeniu ciężarów pomiędzy 
p ierw szym i reprez ntacja - 
m i PO LSK I i  W ĘGIER. 
Obydioa k ra je  zaliczane są 
do czołówki św iatowej. O 
szczegółach te j im prezy i  
składach drużyn p o in fo r­
m ujem y ju tro , (am)

C iekaw a im preza dla ły żw ia rzy

ZAPRASZAMY NA GŁĘBOKIE
W Z O R E M  U B IE G Ł Y C H  L A T  M I E J S K I  K O M IT E T  K U L T U R Y  F I ­

Z Y C Z N E J  T T U R Y S T Y K I  O R A Z  P O L S K I  Z W I Ą Z E K  Ł Y Ż W IA R ­
S T W A  S Z Y B K IE G O  O R G A N IZ U J Ą  W  N A J B L IŻ S Z A  N IE D Z IE L Ę  C IE  
K A W Ę  Z A W O D Y  D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  W  J E Z D Z IE  S Z Y B K I E J  N A  
L O D Z IE .

U D Z IA Ł  w  zawodach mogą 
wziąć dziewczęta i  chłopcy w  
w ieku  od 10 do 18 la t. Podzie 
le n i oni zostaną na dw ie  grupy.Ze świata

Z A  T Y D Z IE Ń ,  t j .  w  d n iu  24 l u t e ­
g o  n a  s ta d io n ie  w  L iz b o n ie  r o z e ­
g r a n e  z o s ta n ie  ć w ie r ć f in a ło w e  s p o t 
k a n ie  o K P E  p o m ię d z y  m ie js c o w ą  
B E N F I C Ą  i  R E A L E M  M A D R Y T . P o  
n ie w a ż  s ta d io n  B e n f ic i  p o m ie ś c ić  
m o ż e  t y l k o  65 ty s ię c y  w id z ó w  — b i  
l e t y  z o s ta ły  j u ż  w y p r z e d a n e  (c e n a  
b i l e t u  n a  t r y b u n ę  w y n o s i ła  10 d o ­
la r ó w ! ) .  M e c z  te n  b ę d z ie  t r a n s m i­
t o w a n y  p rz e z  E u r o  w iz> ę  d o  w ie lu  
k r a jó w  e u r o p e js k ic h .

W  p ie r w s z y m  ć w ie r ć f in a ło w y m  
m e c z u  p i ł k a r s k im  o  K lu b o w y  P u ­
c h a r  E u r o p y  z a c h o d n io n ie m ie c k i  
F C  K O E L N  z r e m is o w a ł  z d r u ż y n ą  
a n g ie ls k ą  L I V E R P O O L  0:0.

H E L S IN K I .  P r z e b y w a ją c a  w  F in ­
la n d i i  h o k e jo w a  r e p re z e n ta c ja  K a ­
n a d y ,  w  d r u g im  s w y m  s p o tk a n iu  
n a  t e r e n ie  te g o  k r a j u ,  w y g r a ła  w  
T u r k u  z r e p re z e n ta c ją  o r g a n iz a to ­
r ó w  te g o ro c z n y c h  m is t r z o s tw  ś w ia ­
ta  w  h o k e ju  n a  lo d z ie  — 2 :0  (0:0 , 
1:0, 1:0). P ie rw s z y  m e c z  w y g r a l i  
r ó w n ie ż  K a n a d y jc z y c y  4:2.

G rupa  10—14 la t dziewcząt
startow ać będzie na dystansie 
100 i 300 m etrów , grupa 15— 18 
la t dziewcząt — na dystansie 
200 i  500 m etrów .

Chłopcy w  w ieku  od 10—14 
pokonać muszą dystans 200 i 
500 m, w  w ieku  15—18 — 500 
i 1000 m etrów .

Wszyscy chętn i pragnący 
wziąć udzia ł w  zawodach mogą 
się zgłosić w  niedzie lę o godz. 
9 na jeziorze G łębokie u sę­
dziego głównego zawodów — p. 
Faleńskiego. W arunkiem  sta rtu  
jest pos iadan i' ak tua lne j le g i­
tym a c ji szkolnej i  badania le ­
karskiego.

Zapraszamy! (am)

K O S Z Y K A R K I  K R A K O W S K IE J  
„ W I S Ł Y ”  n ie  p r z e b r n ę ły ,  j a k  w ia ­
d o m o , p rz e z  p ie rw s z ą  r u n d ę  P u ­
c h a r u  E u r o p y  p r z e g r y w a ją c  z T T T  
R y g a . N a  z d ję c iu  n a jle p s z a  z R o ­
s ja n e k  — S m i ld z in a  ( n r  11) b lo k u je  
P o lk ę  W o j ta l.

(CAP)

0 puchar OZPR
W  N A JB L IŻ S Z Ą  niedzie lę w  

H a li S portow ej p rzy ul. N a ru ­
towicza odbędą się ko le jne 
spotkania o puchar OZPR ko ­
b ie t w  p iłce  ręcznej. G rać bę­
dą:

godz. 14 — LZS  Szmaragd —* 
W KS W arta  Gorzów,

godz. 15 — Pogoń —  AZS  
PAM,

godz. 16 — Łącznościowiec— 
M KS Szczecin, (am)

Sensacyjna
dyskwalifikacja
H O K E J O W A  r e p re z e n ta c ja  P o ls k i  

n a  m is t r z o s tw a  ś w ia ta  w  F in la n ­
d i i  d o z n a ła  n ie o c z e k iw a n e g o  o s ła b ię  
n ia .  J e d e n  z n a j le p s z y c h  n a s z y c h  
o b r o ń c ó w , G ó r a lc z y k  z o s ta ł za  
p r z e k ro c z e n ia  d y s c y p l in a r n e  z a w ie  
s z o n y  d o  k o ń c a  s e z o n u  p rz e z  s w ó j 
m a c ie r z y s ty  k lu b .  L e g ię  W a rs z a w a . 
K a r a  ta  a u to m a ty c z n ie  e l im in u je  
g o  z r e p r e z e n ta c j i  P o ls k i.

Sport - nauka
P R O B L E M  u m ie ję tn o ś c i  p o g o d z ę  

n ia  s p o r tu  w y c z y n o w e g o  z n a u k ą  
o d  d a w n a  a b s o r b u je  w ła d z e  p e d a ­
g o g ic z n e , t r e n e r ó w  o ra z  s a m y c h  z a ­
w o d n ik ó w .  Z a g a d n ie n ia  te  n ie  są 
n o w o ś c ią , je d n a k ż e  o s ta tn io  s p r a ­
w a  ta  n a b r a ła  s z c z e g ó ln e g o  z n a ; 
r ż e n ia .  N a le ż y  s o b ie  b o w ie m  z d a ć  
s p r a w ę  z te g o , że  z n a c z n ą  część 
c z o ło w y c h  s p o r to w c ó w  w y c z y n o ­
w y c h  s ta n o w i m ło d z ie ż  u c z ą c a  s ię  
lu b  s tu d iu ją c a .

J A K  W IA D O M O  p o z io m  i  z a k re s  
n a u c z a n ia ,  z a r ó w n o  w  s z k o ła c h  ja k  
i n a  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h ,  s y s te ­
m a ty c z n ie  w z ra s ta ,  z m u s z a ją c  ty m  
s a m y m  u c z n ió w  i  s tu d e n tó w  d o  
w ię k s z e g o  w y s i łk u ,  d o  p r z e z n a c z a ­
n ia  w ię k s z e j  i lo ś c i  g o d z in  n a  
n a u k ę .

T O  S A M O  Z J A W IS K O  n a s tą p i ło  
r ó w n ie ż  w  s p o r c ie  w y c z y n o w y m .  
K a ż d y  z a w o d n ik ,  c h c ą c  o s ią g n ą ć  
w a r to ś c io w e  r e z u l t a t y ,  m u s i  o b e c ­
n ie  p rz e z n a c z a ć  d u ż o  c z a s u  n a  
p r z e p r o w a d z a n ie  b a r d z o  in te n s y w ­
n y c h  t r e n in g ó w .  T r z e b a  s o b ie  z d a ć

s p r a w ę ,  że  u p r a w ia n ie  s p o r tu  w y ­
c z y n o w e g o  r ó w n o c z e ś n ie  z n a u k ą  
n ie  j e s t  w ię c  s p r a w ą  ła tw ą  i  w y ­
m a g a  z n a c z n e g o  w y s i łk u .  N a  w y s i  
l e k  t a k i  —  k t ó r y  z a g w a r a n tu je  z a ­
d o w a la ją c e  w y n i k i  w  s p o r c ie  i  w  
n a u c e  —  s ta ć  k a ż d ą  d z ie w c z y n ę  
c z y  c h ło p c a ,  p o d  w a r u n k ie m  je d ­
n a k ,  że  o b d a r z e n i  są  a m b ic ją ,  s i l ­
n a  w o lą  i  u m ie ję tn o ś c ią  p e w n y c h  
w y rz e c z e ń .  N ie  z n a c z y  to  je d n a k ,  
że  p o s ia d a n ie  ty c h  z a le t  c z y n i  z 
k a n d y d a t a  n a  p r z y s z łe g o  m is t r z a ,  
w z o r o w e g o  u c z n ia  i  d o b r e g o  s p o r  
to w c a .

P O T R Z E B N A  J E S T  je s z c z e  je d ­
n a  c e c h a  c h a r a k te r u  —  z m y s ł  o r ­
g a n iz a c y jn y .  A m b ic ja  i  s i ln a  w o la  
to  c e c h y  w ro d z o n e ,  n a to m ia s t  o p a  
n o w a n ie  u m ie ję tn o ś c i  d o b r e j  o r g a ­
n iz a c j i  c z a s u  je s t  m o ż l iw e  d la  k a ż  
d e g o . A  w ię c  m ło d z ie ż  p ra g n ą c a  
u p r a w ia ć  s p o r t  w y c z y n o w y  i  w  
p rz y s z ło ś c i  o d n o s ić  n a  t v m  p o lu  
s u k c e s y , p o w in n a  z a c z y n a ć  o d  n a p  
k i  u k ła d a n ia  d z ie n n e g o  p r o g r a m u  
z a ję ć ,  k t ó r y  n a s tę p n ie  b y łb y  k o n ­

s e k w e n tn ie  r e a l iz o w a n y .  P r z y  d o ­
b r e j  o r g a n iz a c j i  p o w in n o  s ię  z n a ­
le ź ć  czas  n a  w s z y s tk o  p a m ię ta ją c ,  
że rz e c z ą  n a jw a ż n ie js z ą  i  p e d s ta -  
w o w ą  je s t  n a u k a ,  a n a  d r u g im  n ia  
n ie  p o w in n y  z n a le ź ć  s ię  d o p ie ro  
p o z o s ta łe  c z y n n o ś c i.

M IM O  że  t r e n in g i  k o s z t u ją  w ie ­
le  w y s i łk u  i  p rz e z  to  n ie  n a le ż ą  
d o  s z c z y tu  p r z y je m n o ś c i ,  to  je d n a k  
n a  p e w n o  sa p o w a ż n y m  d o p in g ie m  
w  ż y c iu  c o d z ie n n y m .  K a ż d y  t r e ­
n in g  z b l iż a  b o w ie m  s p o r to w c a  d o  
s u k c e s u . Ś w ia d o m o ś ć  p r z y s z ły c h  
s u k c e s ó w , b e z p o ś re d n ic h  p o je d y n ­
k ó w  ze  s ła w n y m i  p r z e c iw n ik a m i 
k r a jo w y m i  i  z a g r a n ic z n y m i o r a z  
u c z e s tn ic z e n ie  w  w ie l k i c h  z a w o ­
d a c h  '  m ię d z y n a r o d o w y c h  s ta n o w i

s p o r to w c ó w , k t ó r z y  są r ó w n ie ż  d o ­
b r y m i  u c z n ia m i m o ż n a  b y  w y l i ­
c za ć  s e t k i.  A le  n ie  o p o s z c z e g ó l­
n y c h  z a w o d n ik ó w  c h o d z i.  P rz e d e  
w s z y s tk im  n a  p o d k r e ś le n ie  z a s łu ­
g u je  f a k t ,  że n ie k tó r z y  t r e n e r z y  i  
d z ia ła c z e  p r z y ję l i  za sa d ę , że n a ­
w e t  n a j le p s z y  s p o r to w ie c ,  p o s ia d a ­
ją c y  s ła b e  w y n i k i  w  n a u c e  m u ­
s i ro z s ta ć  s ie  -ze s p o r te m  d o  m o ­
m e n tu  z l i k w id o w a n ia  z ły c h  s to p n i  
w  s z k o le . Z  z a d o w o le n ie m  n a le ż y  
r ó w n ie ż  p r z y ją ć  f a k t ,  że c i s a m i 
t r e n e r z y  i  d z ia ła c z e  są w  c o ra z  
c z ę s ts z y m  k o n ta k c ie  ze  s z k o ła m i.  
W  ta k ic h  w a r u n k a c h  z a r ó w n o  n a u  
k a  j a k  i  s p o r t  o d n ie ś ć  m o g ą  je d y ­
n ie  k o r z y ś c i ,  a  n a jw ię k s z e  w d o w o  
J e n ie  s a m a  m ło d z ie ż  u p r a w ia ją c a  
s p o r t .  C h o d z i o to ,  a b y  W S Z Y S C Y

- dw a  brataniu ?
s i l n y  d o p in g  d o  w z o r o w e g o  w y k o -  o p ie k u ją c y  s ię  s p o r to w ą  m ło d z ie -  
n y  w a n ia  c o d z ie n n y c h  o b o w ią z k ó w -, ż ą , p r z y ję l i  za s a d ę  w k r a c z a n ia  w  

N A  T E M A T  s p o r to w o - n a u k o w e j  ż y c ie  p r y w a t n e  s p o r to w c a ,  b y  k ie -  
k o e g z y s t e n c j i  r o z m a w ia łe m  z  w ie -  r o w a l i  je g o  k r o k a m i  n a  c o  d z ie ń  
lo tn a  t r e n e r a m i  i  d z ia ła c z a m i
s z c z e c iń s k ie g o  s p o r tu .  W z o r o w y c h  P I Ę T R Z Ą ^
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J6 lu tego 1965 roku  po k ró tk ich  
i  ciężkich c ie rp ieniach zm arła

ś t  P

Wanda Gałczyńska
Nabożeństwo żałobne I w yp ro w a ­
dzenie zw łok  na Cm entarz C e n tra l­
ny, nastąpi z kośeioła p rzy ul. 
Pocztowej dnia 19 lu tego o go­

dz in ie  14.30.

M Ą Ż , M A T K A , R O D Z IN A

1694-G

D n ia  16 lu tego 1965 r. zm arła 
po k ró tk ic h  i  ciężkich cie rp ieniach

Wanda Gałczyńska
W  Z m a rłe j s trac iliśm y d ługoletn ią, 
zasłużoną pracownicę, kochaną i 

nieodżałowaną Koleżankę.

M A TC E  i M Ę ŻO W I ZM A R ŁE J

w yrazy głębokiego współczucia 
i  żalu składają

R A D A  Z A K Ł A D O W A , 
PR AC O W N IC Y I  D Y R E KC JA 

SZCZECIŃSKIEG O  
PR ZED SIĘBIO RSTW A 

OBROTU P R O D U K TA M I 
N A F T O W Y M I „C P N ”

W  SZC ZECIN IE
458-K

Pracownicypoizuieiwctńi
2 in ż y n ie r ó w  w z g lę d n ie  t e c h n ik ó w  te c h n o lo ­
g i i  d r e w n a  ze  z n a jo m o ś c ią  p r o je k to w a n ia  m e ­
b l i ,  o ra z  in ż y n ie r a  w z g lę d n ie  t e c h n ik a  m e c h a ­
n ik a  n a  s ta n o w is k o  g l .  m e c h a n ik a  —  z a t r u d ­
n i  n a ty c h m ia s t  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  „ M e b lo -  
s p r z ę t ”  w  S z c z e c in ie , u l .  C h m ie le w s k ie g o  18. 
W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie j ­
s c u . ‘ 454-K

Sprzedaż I I  T e a t  /*

NaiAiia
K O R E S P O N D E N C Y J N E

le k c je  ję z y k ó w  o b c y c h .  
I n f o r m a c je :  W a rs z a w a
1, s k r y t k a  68. 379-K

Różne
U N IE W A Ż N IA  s ię  WSZel 
k i e  d o k u m e n ty  o p a ­
t r z o n e  n iż e j  w y m ie n io ­
n y m i  p ie c z ę c ia m i w  
d n ia c h  o d  1 lu te g o  d o  
11 lu te g o  1985 r .  1) P ie ­
c z ę ć  o k r ą g ła  z  g o d łe m  
p a ń s tw a  z n a p is e m  — 
S z k o ła  P o d s ta w o w a  N r  
63 w  S z c z e c in ie .  2) P ic  
c z ę ć  p o d łu ż n a  z n a p i­
s e m  —  S z k o ła  P o d s ta ­
w o w a  N r  63 w  S z c z e c i­
n ie ,  u l .  G r o d z k a  22. 3) 
S te m p e l  z n a p is e m  — 
K ie r o w n ik  S z k o ły ,  S ta ­
n is ła w  K o s te c k i.

455-K
T E L E W IZ Y J N E  P O G O ­
T O W IE  —  In ż .  C z e rn e ­
c k i ,  c z y n n e  w  n ie d z ie ­
le ,  ś w ię ta ,  te J . 381-51.

1638-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  w ię k
s z y  o b ie k t ,  n a d a ją c y

T O M ’ A R Z Y S T W O  
K R Z E W IE N IA  

W IE D Z Y  
P R A K T Y C Z N E J

KURS 
gotowania 
i pieczenia

Z a p is y  p r z y jm u je  
s e k r e ta r ia t  w  S zcze  
c in ie ,  u l .  O b / .  S ta ­
l in g r a d u  17 w  g o d z . 
o d  9— 1», t e l .  383-22.

366-K

s ię  n a  fe r m ę  lu b  p r z y  
s tą p ię  d o  s p ó łk i .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, n a  
n r  99. 1631-G

D O M E K  je d n o r o d z in n y  
s p rz e d a m , p o  k u p n ie  
w o ln y .  M o s in a , K o n o p ­
n ic k ie j  .8. 1614-G
K U P I Ę  łu b  ' w y d z ie r ż a ­
w ię  g o s p o d a r s tw o  r o l ­
n e  w  o k o l ic a c h  S z c z e c i 
n a . O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
s ze ń , p l .  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8, n a  n r  94.

1585-G
W I L L Ę  3 - p o k o jo w ą ,  
k u c h n ia ,  g a ra ż , o g r ó d ,  
o k a z y jn ie  s p rz e d a m , ce 
n a  d o  u z g o d n ie n ia ,  z y  
g m u n t  W ło d a r c z y k ,  P o  
z n a ń .  S ta n is ła w a  45/47.

1121-P
S P R Z E D A M  w o ln o s to ją  
c y , je d n o r o d z in n y  d o m  
w  P o z n a n iu ,  m ie s z k a ­
n ie ,  g a r a ż  w o ln e .  .A d­
r e s :  S ta n is ła w  Z a  z u la ,  
P o z n a ń , u l .  U r b a n o w ­
s k a  18. 1122-P
D O M  k o m f o r t o w y ,  g a ­
r a ż ,  o g r ó d ,  s p rz e d a m , 
P u s z c z y k ó w  k o .  O f e r t y :  
P o z n a ń  2, p o s te - r e s ta n ­
te  „ D o m ” . '  1123-P
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  b u  
d o w la n ą  ( ś w ia t ło  e le k ­
t r y c z n e )  b l is k o  d w o r ­
c a , k o ło  P o z n a n ia .  
T e re s a  M a r c in k o w s k a ,  
P o z n a ń , Ś w ie r c z e w s k ie ­
g o  31— 14. 1124-P

P I Ł Ę  ta ś m o w ą ,  s p rz e  
d a m . U n i i  L u b e ls k ie j  
24, te l .  706-11.

1586-G
„ S Y R E N Ę  101” , s ta n  
b a r d z o  d o b r y  o ra z  a -  
k o r d e o n  „ W e lt m e is te r ” , 
2 4 -b a s o w y  s p rz e d a m , 
te l .  730-94. 1591-G
O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
m e b le  o ra z  r a d io  „ T a ­
t r y ” . W ia d o m o ś ć :  te l.  
446-02. 1641-G
W Ö Z E K  d z ie c ię c y  s p rz e  
d a m . R u g ia ń s k a  76—5, 
o b o k  u l .  L u b e c k ie g o .

1587-G
S Z C Z E N IĘ T A  « - t y g o d ­
n io w e ,  o w c z a r k i  s z k o c ­
k ie ,  c o l l ie ,  s p rz e d a m . 
Z d r o je ,  J a ra c z a  3—5.

1624-G
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ” , s ta n  d o b r y  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , u l .  P o c z  
to w a  5—3. 1622-G
S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z  400” , s p rz e d a m . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, 
n a  n r  98. 1619-G

jCokcrie
M IE S Z K A N IE  3 - p o k o jo  
w e  z k u c h n ią ,  n a  P o ­
g o d n ie ,  k w a te r u n k o w e ,  
b l is k o  p r z y s ta n k u ,  za ­
m ie n ię  n a  r ó w n o r z ę ­
d n e , c h ę tn ie  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o .  W ia d o m o ś ć : 
t e l.  398-64. 1590-G
K U P I Ę  d o m e k  je d n o r o  
d z in n y  lu b  p o ło w ę  w i ł  
l i ,  w z g lę d n ie  p o s z u k u ję  
m ie s z k a n ia  w y łą c z o n e ­
g o  s p o d  k w a te r u n k u .  
Z g ło s z e n ia :  te l.  88-24,
g o d z . 17—20. 1658-G
M IE S Z K A N IE  d w u p o -  
k o jo w e ,  k u c h n ia ,  p rz e d  
p o k ó j ,  ś ró d m ie ś c ie ,  k w a  
te r u n k o w e ,  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  ś r ó d m ie ś c iu ,  
w z g lę d n ie  n a  P o g o d n ie . 
W ia d o m o ś ć :  te l.  436-44, 
o d  g o d z . 16—20. 1627-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  pa  
n a . S z c z e c in , u l .  S a n ­

d o m ie r s k a  20. 1626-G
Z A M IE N IĘ  2 d u ż e  p o ­
k o je  z k u c h n ią ,  la z ie n  
k ą ,  w s p ó ln y  p r z e d p o ­
k ó j ,  k w a te r u n k o w e  na 
3 p o k o je .  M .  B u c z k a  
14— 2. I618-G
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o -  
jo w e ,  k w a te r u n k o w e  w  
ś r ó d m ie ś c iu ,  I  p ię t r o ,  
f r o n t ,  z a m ie n ię  n a  d o ­
m e k  je d n o r o d z in n y ,  
p rz e z n a c z o n y  d o  s p rz e  
d ą ż y .  O f e r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8 n a  n r  97.

1618-G
P R Z Y J M Ę  na  p o k ó j  
( n o w e  b u d o w n ic tw o )  
p a n a  lu b  p a n ią .  M a ­
z u r s k a  l ł - —2. 1612-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 pa  
n o m . J a g ie l lo ń s k a  24—
29. )3-G

Praca
P O M O C  d o m o w a  d o  
d w o jg a  d z ie c i ,  p o t r z e ­
b n a ,  u l .  J .  M a lc z e w ­
s k ie g o  9a m .  6.

1667-G
P O S Z U K U J Ę  o p ie k u n ­
k i  d o  m a łe g o  d z ie c k a .  
W ia d o m o ś ć :  M a ło p o l­
s k a  45 m . 10, d o  g o d z . 
17. 1639-t?
P O T R Z E B N A  s a m o d z ie l 
n a  g o s p o s ia . S p ó łd z ie l ­
c za  21— 9 ( „ 1 ”  d o  W a w  
r z y n ia k a ) .  1697-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  2 - le tn ie g o  d z je c  
k a .  M a ło p o ls k a  53—17.

1595-G

P O K O J  r .-m e b lo w a n y , 
c .  o . , w y n a jm ę  s ta rs z e ­
m u ,  k u l t u r a ln e m u  p a ­
n u ,  te l.  732-25. 1607-G
P O S Z U K U J Ę  n ie k r ę p u -  
ją ć e g o  p o k o ju ,  n a je h ę t  
n ie j  w  ś r ó d m ie ś c iu  lu b  
n a  P o g o d n ie . S z c z e c in
10, u l .  S a n d o m ie r s k a  7.

1685-G
M IE S Z K A N IE  4 - p o k o jo  
w e ,  c .  o ., k w a t e r u n k o ­
w e  i  d w a  m ie s z k a n ia  
s p ó łd z ie lc z e  p o  3 p o k o ­
je ,  p ie c e , z a m ie n im y  
n a  w i l l ę  d w u r o d z in n ą ,  
p rz e z n a c z o n ą  d o  s p rz e ­
d a ż y .  O f e r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ię g o  8, n a  n r  96.

1601G
M IE S Z K A N IE  je d n o p o ­
k o jo w e ,  d u ż e , n o w e  b u  
d o w n ic tw o ,  k w a t e r u n ­
k o w e ,  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  d w ó p o k o jo w e ,  
w z g lę d n ie  d o m e k  je d n o  
r o d z in n y ,  p rz e z n a c z o n y  
d o  s p rz e d a ż y . W ie lk a  
20—2, o d  g o d z . 16.

1600-G
A B S O L W E N T  P o l it e c h  
n i k i ,  s a m o tn y ,  p o ś z u k u  
je  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o ,  c h ę tn ie  u d z ie l i  
k o r e p e ty c j i .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  H o l  
d u  P r u s k ie g o  8, n a  n r  
95. 1699-G
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  c . o . ,  k o m ­
f o r t ,  I  p ię t r o ,  f r o n t ,  
k w a te r u n k o w e ,  z a m ie ­
n ię  n a  3 p o k o je  p o d o b  
n e ,  n o w e  b u d o w n i ­
c tw o .  W a r u n k i  d o  o m ó  
w ie n ia ,  te l.  357-11, g o d z . 
1C— 19. 1433-G
P A N I  p r a c u ją c a ,  z d z ie  
c k ie m  ( la t  5 ), p o s z p k u  
je  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o  w  ś r ó d m ie ś c iu .  
W ia d o m o ś ć :  t e l .  458-33.

1583-G
T R Z Y  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  c h le w ik ,  m o ż  
l iw o ś ć  w s z e lk ie j  h o d o w
11, k w a te r u n k o w e ,  w
d o m k u  d w u r o d z in n y m ,  
z a m ie n ię  na  2 m ie s z k a ­
n ia  : 2 p o k o je  z  la z ie n  
k ą  o r a z  k a w a le r k ę  lu b  
3 - p o k o jo w e  z  ła z ie n k ą ,  
n a jc h ę tn ie j  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o .  M ś c ię c in o , 
P a lm o w a  3—3. 1532-G

P O L S K I  — n ie c z y n n y ;  W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  —  „ P r z y g o d y  d o b r e g o  w o  
ja k a  S z w e jk a ”  g . 17; O P E R E T K A  
— „ P a n n a  W o d n a ”  g . 19.15.

D E L F IN  ( te l .  463-78) — „ B o k s e r  i  
ś m ie r ć ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 — cze ­
s k i  — o d  l a t  16; p ią t e k :  „ C y r k  .e -  
d z ie ”  g . 10.30, 13 — „ C a r  K a ło ja n ”  
g . 15.30, 18, 20.30 — b u łg .  —  o d  l a t  
12; K O S M O S  ( te l .  355-02) — „ R ę k o ­
p is  z n a le z io n y  w  S a ra g o s s ie ”  g . 9,
12.30, 16.15, 20 — p o i .  —  o d  l a t  16
— p a n o r a m , ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) — „ S a l -
w a to r e  G iu ł ia n o ”  g . 16, 18.30, 21 — 
g .  16, 18.30, 21 — w ł .  — o d  l a t  16 

( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) — „ S ie d m iu  n a r z e c z o n y c h
d la  s ie d m iu  b r a c i ”  g .  11.10, 13.30,
15.50, 18.10, 20.30 — U S A  — o d  la t  
12 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P O L O N  * A  
( te l .  473-01) — „ Ś le p y  p e l ik a n ”  — 
g . 9.30, „ O k la h o m a ”  —  g . 11, 14, 17, 
20 —  U S A  — o d  l a t  12 — p a n o ­
r a m .  ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  
( te l .  475-02) — „ P r o c e s  n o r y m b e r ­
s k i ”  g . 17 —  „ R a n n y  w  le s ie ”  g .
18.30, 20.30 — p o i .  —  o d  la t  16; p ią
te k :  „ P a n  K o r e k ”  g . 10 —  „ W ó d z  
c z e r w o n o s k ó r y c h ”  g . 11, 13, 15 —
„ P r o c e s  n o r y m b e r s k i ”  g . 17 
„ I n s p e k c ja  p a n a  A n a t o la ”  g .
18.30, 20.30 —  p o i .  — o d  la t  16; 
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  „ P e c h o w ie c  
n a  p r e r i i ”  g .  18.30 — U S A  — o d  la t  
12; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ Ż a b a  
w a  n a  s to  d w a ”  g .  15.30, 17.30 — 
a n g . —  o d  la t  12; M A R S  — „ O d w e t  
k a p i ta n a  L e s z a ”  g .  16.30, 18.45, 21
— ju g .  —  o d  l a t  16 —  p a n o r a m .;  
F A L A  — „ Ś m ie r ć  w  s io d le ”  g . 17, 
19 —  c z e s k i —  o d  l a t  12; P R O ­
M IE Ń  — „ T r z y  ż y c z e n ia ”  g .  16, 18, 
20.10 — c z e s k i.  —  o d  la t  12; E C H O  
( K r z e k o w o )  —  „ F l i p  i  F la p  n a  bez 
lu d n e j  w y s p ie ”  g . 18, 20 — f r a n c .  
M E W A  (Z e le c h o w o )  — „ W s z y s tk o  
d la  p s ó w ”  g . 17, 19 — a n g . — od  
1. 16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
„ H a s ło  O d w a g a ”  g . 17.30, 19.45 — 
a n g . — o d  la t  12; P R Z Y J A Z N  (D ą  
b ie )  — „ P o je d y n e k  n a  w y s p ie ”  g . 
17, 19 — f r a n c .  — o d  la t -  16; H U T ­
N I K  ( S to łc z y n )  — „ T r z y d z ie ś c i  la t  
ś m ie c h u ”  g .  17, 19 —  U S A  — od  
la t  9 ; B A J K A  ( P o l ic e )  —  „ C ia o ,  
c ia o  b a m b in a ”  g . 17, 19 —  w ł .  — 
o d  l a t  16; l  M A J  ( Ż y d ó w c e )  — 
„ C z a r n y  ż w i r ”  g .  17, 19 — N R F  — 
o d  l a t  16; M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )
— „ T r z y d z ie ś c i  l a t  ś m ie c h u ”  g . 17, 
19 — U S A  — o d  l a t  9.

K I U OLf
13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2

— c z y n n y  o d  g o d z . 11. T P P R
— W o js k a  P o ls k ie g o  66 — f i l m  
„ H a m le t ”  g . 18 — r a d ź .  —  p a n o ­
r a m . —  o d  l a t  16 ( I  c z ę ś ć ); g . 20
—  I I  c zę ść ; N O T  —  W o j.  P o l .  67
— c z y n n y  o d  g .  13— 23; S P O Ł D Z IE L .  
C O W  --- W o j.  P o l .  20 — p rz e g lą d  
f i lm ó w  k r ó t k o m e t r a ż o w y c h  g . 19; 
P I W N IC A  — N ie p o d le g ło ś c i  19 — 
w ie c z o re k  ta n e c z n y  i  w ie c z ó r  b a l­
la d  r o m a n ty c z n y c h  g . 19; G A R N I­
Z O N O W Y  — W a w r z y n ia k a  5 — w ie  
c z ó r  K o ła  M i ło ś n ik ó w  K s ią ż k i  „ P o  
w ie ś ć  ł i is t o r y c z n a  K r a s z e w s k ie g o
— r e a l iz m  f r a n c u s k i ”  g .  19; P IN O ­
K I O  — B o h . W - w y  55 —  w ie c z o re k  
ta n e c z n y  g . 19; J U N A K  —  W o j.  
P o l .  186 —  „ N o w o ś c i  m u z y k i  r o z ­
r y w k o w e j ”  g . 18.

m u z e u m
— S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r ­
s tw o  p o ls k ie ,  rz e ź b a  p o m o r s k a ,  r e ­
n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  p o m o r ­
s k ic h ,  g . 13— 17; W A Ł Y  C H R O B R E  
G O  3 — w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o ­
d a ,  g r o d y  s ło w ia ń s k ie  w  M e k le m ­
b u r g i i ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  
d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  g . 13— 17; 13 M U Z
— p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  m a la r s tw o
Z d z is ła w a  B ik a ;  Z A M E K  — f o t o ­
g r a f ia  a r t y s t y c z n a  A n d r z e ja  P o ­
la k o w s k ie g o  z L u b l in a  g . 10—18.

•  ivette Hernandez (Kuba) 
® Peer Dreier (Dania)
gośćmi Filharm onii

JUTRO  o godz. 19.30 w  sali 
Zam ku Książąt Pom orskich, w  
ko le jnym  koncercie sym fon icz­
nym , w ystąp ią  gościnnie p ian i 
s ika  kubańska IV E T T E  H E R ­
N A N D EZ i św ia tow e j s ław y dy 
rygent duński PEER DREIER.

M ło d a ,  a le  j u ż  z d u ż ą  p o z y c ją  
a r ty s t y c z n ą  n a  te re n ie  s w e g o  k r a ­
ju  p ia n is tk a  z d a le k ie j  H a w a n y  
« vyko na  z to w a r z y s z e n ie m  o r k ie -  
; t r y  k o n c e r t  f o r t e p ia n o w y  E s - d u r  
3 e e th o v e ń a .

P E E R  D R E IE R  z a p r e z e n tu je  
.z c z e c iń s k im  m e lo m a n o m  d w ie  c ie  
k a w ę  p o z y c je :  S y m fo n ię  n r  2 w ie l -

K ro n ik a
tu yp ad kó iu
W C Z O R A J  o  g o d z . 16.37 u le g ły  

u s z k o d z e n iu  d w a  k a b le  w y s o k ie g o  
n a p ię c ia ,  z a o p a tr u ją c e  w  p r ą d  d z ie l  
n ic ę  P o m o r z a n y  w r a z  ze  s z p ita le m  
w o d o c ią g a m i i  g a z o w n ią , część  i n ­
s ta la c j i  M P K  o ra z  p e w n e  r e jo n y  
ś ró d m ie ś c ia .  B r a k  w o d y  n a  w y ż ­
s z y c h  p ię t r a c h  d a ł  s ię  o d c z u ć  d o  
p ó ź n y c h  g o d z in  w ie c z o rn y c h .  W  
g o d z in a c h  17.35— 18.05 s ta n ę ły  t r a m ­
w a je  l i n i i  3 i  4 a  ta k ż e  in n y c h  
l i n i i  p r z e b ie g a ją c y c h  p rz e z  B r a m ę  
P o r to w ą .

A w a r ię  z l ik w id o w a n o  o k .  g o d z . 
20 W  te j  c h w i l i  s p e c ja ln a  k o m is ja  
b a d a  j e j  p r z y c z y n y .

N A  P R Z Y S T A N K U  t r a m w a jo w y m  
p r z y  p l .  Ż o łn ie r z a  z  p ę d z ą c e j 
„ s z ó s tk i ”  w y s k o c z y ł  7 1 - le tn i J ó z e f 
K . ,  w y w r a c a ją c  s ię  n a  z ie m ię . J ó ­
z e f  K .  d o z n a ł w s t r z ą ś n ie n ia  m ó z g u  
i  p r z e w ie z io n y  z o s ta ł d o  s z p ita la .

N A  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  ta k s ó w k a  
( n r  r e j .  M A  4155) p r o w a d z o n a  p rz e z  
W ła d y s ła w a  P . p o t r ą c i ła  d z ie c k o ,  
k tó r e  n ie s p o d z ie w a n ie  w b ie g ło  na  
je z d n ię .  R a n n e g o  z m ie js c a  w y ­
p a d k u  z a b r a ła  m a tk a .

„ W A R S Z A W A ”  ( n r  r e j .  M A  3628) 
p ro w a d z o n a  p rz e z  Z e n o n a  P . , n a  
s k r z y ż o w a n iu  u l .  W it k ie w ic z a  i  P o ­
n ia to w s k ie g o ,  w s k u te k  ś l is k ie j  n a ­
w ie r z c h n i  i  n a d m ie r n e j  s z y b k o ś c i 
u d e r z y ła  w  la t a r n ię  u liG z n ą , k t ó ­
r a  u le g ła  z ła m a n iu .  O f ia r  w  l u ­
d z ia c h  n ie  b y ło .

W  G R Y F IN IE  n a  u l .  P o m o r s k ie j ,  
p o d c z a s  z je ż d ż a n ia  n a  s a n k a c h  
w p a d ł  p o d  s a m o c h ó d  k i l k u l e t n i  
c h ło p ie c  —  F ra n c is z e k . N .  R a n n y m  
z a ję ło  s ię  p o g o to w ie .

(a p )

U W A G A  M IŁ O Ś N IC Y  O P E R E T K I !

Z  P O W O D U  n a g łe j  c h o r o b y  a k ­
to r ó w  —  d z is ie js z e  p r z e d s ta w ie n ie  
„ W e s o łe j  w d ó w k i ”  z o s ta je  o d w o ła ­
n e , w  Jeg o  m ie js c e  o d b ę d z ie  s ię  
s p e k ta k l  „ P a n n a  W o d n a ” . B i l e t y  
w y k u p io n e  n a  „ W e s o łą  w d ó w k ę ”  
s łu ż ą  j a k o  k a r t y  w s tę p u  n a  „ P a n ­
n ę  W o d n ą ” . O s o b o m , r e z y g n u ją ­
c y m  z  o b e jr z e n ia  te g o  p r z e d s ta w ię  
n ia ,  k a s a  z w ra c a  p ie n ią d z e .

k ie g o  k o m p o z y to r a  f iń s k ie g o  S l -  
B E L IU S A  ( k tó r e g o  s e tn ą  ro c z n ic ę  
u r o d z in  w  m y ś l  p o s ta n o w ie ń  
U N E S C O  o b c h o d z i w  t y m  r o k u  ca 
ł y  ś w ia t )  o r a z  n ie z n a n y  u  n a s  d o ­
ty c h c z a s  u t w ó r  p t .  „ 5  M o b ile s ”  
w s p ó łc z e s n e g o  k o m p o z y to ra  d u ń ­
s k ie g o  N i ls - V ig g o  B E N T Z O N A .

In te resu jący koncert zostanie 
pow tórzony w  najbliższą n ie­
dzielę o godz. 12 na tra d y c y j­
nym  filh a rm on icznym  poranku.

<a>

Jednym zdaniem
D Z IŚ ,  w  c z w a r te k  o  g o d z . 19 w  

c y k lu  o r g a n iz o w a n y m  w s p ó ln ie  z 
r e d a k c ją  „ A r g u m e n t ó w ”  — J u l iu s z  
S t r o y n o w s k i  w y g ło s i  w  K lu b ie  
M P iK  „ R u c h ”  o d c z y t  p t .  „ I I  S o b ó r  
W a ty k a ń s k i ” ;  w s tę p  w o ln y .

K O L E J N Y  „ p ią t e k  m o r s k i ”  o d ­
b ę d z ie  s ię  j u t r o ,  19 b m . o g o d z . 
18, w  K lu b ie  „ P iw n ic a ”  p r z y  A l.  
N ie p o d le g ło ś c i;  w  p r o g r a m ie :  p r e ­
le k c ja  d y r .  P Ż M  R y s z a rd a  K a rg e -  
r a  p t .  „ P e r s p e k ty w y  ro z w o jo w e  
P o ls k ie j  Ż e g lu g i  M o r s k ie j ”  o ra z  
n a jn o w s z y  f i l m  o  S z c z e c in ie  p t .  
„ S z c z e c in - P o r t ” .

S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a r z y s tw o  F o ­
to g r a f ic z n e  o r g a n iz u je  w  K lu b ie  
„ P iw n ic a ” , j u t r o  o g o d z . 18, ze ­
b r a n ie  z o d c z y te m  in ż .  R . K r e y s e -  
r a  z W a r s z a w y  p t .  „ M o n ta ż  f i l m u  
a m a to r s k ie g o ” .

Helen i ciemności
Z A W IE D Z IO N E  m in y  i n ie ­

zbyt pochlebne uw agi pod ądre 
sem e lek trow n i — tow arzyszy­
ły  wczoraj wychodzącym  z Ha 
l i  Sportow ej w idzom , p rzyby­
ły m  na p ierw szy w  tym  dn iu  
koncert Helen Shapiro.

Godzinne ciemności w  H a li, 
spowodowane aw arią ka b li w y ­
sokiego napięcia (piszemy o 
tym  w  „K ro n ice  w ypadków ” ) 
zm usiły  organizatorów  do po­
ważnego okro jen ia  program u. 
Zw ażywszy na wysoką cenę bi 
le tów , rozgoryczenie w idzów  
nie budzi zdziw ienia.

(ap)

„6“ oczywiście też...
W  u z u p e łn ie n iu  n a s z e j w c z o r a j­

s z e j in f o r m a c j i  o  m i ł y m  ju b i le u ­
szu  l( :0 - le c ia  u r o d z in  n a js ta r s z e j  
s z c z e c in ia n k i p . S t a n is ła w y  G ą s o w -  
s k ie j  p o d a je m y ,  że  p ró c z  s z k o ły ,  
w  k t ó r e j  o d b y ła  s ię  p o n ie d z ia łk o ­
w a  u r o c z y s to ś ć , ta k ż e  s z k o ła  n r  S 
im .  T a d e u s z a  K o ś c iu s z k i  n a  P o ­
g o d n ie  t r o s k l iw ie  o p ie k u je  s ię  n a u -  
c z y c ie lk ą -s ta r u s z k ą .  I  to  j u ż  o d  I I  
la t .  ( t )

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  I  K L I N I K A  
C H IR .  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  
W O J S K O W Y  — O d d z ia ł  P o ło ż n i­
c z y  —  P io t r a  S k a r g i .
A P T E K I
N R  3 — P ia s tó w  60 —  te l.  465-17; 
N R  6 —  W o j.  P o l .  134 —  te l.  
451-97; N R  8 —  R o o s e v e lta  58 — 
te l.  353-32.

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I  
15.35 P r o g r a m  d n ia ,  15.40 T V  k u r s  
r o ln ic z y ,  16.20 „ O d  g a le r  —  d o  
o k r ę tu  a t o m o w e g o ”  17 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  17.05 F i lm  d la  d z ie c i 
„ T r z e c i  w a r u n e k ” , 17.30 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „ S ło w ia ń s k ie  —  w c z o  
r a j ,  p o ls k ie  —  d z iś ” , 18 „ P r ó b y  — 
m ie s ię c z n ik  k o n s u m e n ta ” , 18.25 P r o  
g r a m  f i lm o w y  „ S p o tk a n ia  z p r z y ­
r o d ą ” , 18.55 P r z e g lą d  m u z y c z n y ,  
19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.50 D o b ra n o c  
d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i,  
20-15 P r o g r a m  o k o l ic z n o ś c io w y  
„S p o łe c z n a  m i l i c j a ” , 20.35 „ W ie c z o ­
r y  z a m k o w e ” , 21.10 M a g a z y n  
„ C z w a r t a  z m ia n a ” , 21.40 D z ie n n ik  
T V ,  22 W ie c z o r n y  r e la k s ,  22.05 P r o  
g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O ­
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
17 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  9,
18 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.1« 
S p o r t ,  18.40 T y s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,
19 „ N o w o ś c i  n a u k i  i  t e c h n ik i ” , 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  
p r z e g lą d  w y d a rz e ń ,  20.30 S z tu k a  
„ T y le  d z ie c i ” , 22.25 „ K r o n ik a ” *
22.40 U n iw e r s y te t  T V .
P I Ą T E K  d
9.40 T e łe - r e k la m a ,  #R>0 K r o n i k * ,  
11.05 Ś p ie w a  J a c q u e l in e  B o y e r ,  11.20 
„ K i n o  64” , 12.10 T e s t . ,  18.10 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.20 P rz e g lą d  
s p o r to w y .  18.40 T e le - r e k ła m a ,  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 
A u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y  o d  l a t  la ­
le , 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n i ­
k a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 F i lm  
ra d ź .  „ M i ło ś ć  h u z a r s k a ” , 21.30 Z a ­
c h o d n ie  s tu d io  T V ,  21.45 M e lo d ie  
B u k a r e s z tu ,  22.05 K r o n ik a ,  22.20 W ę 
g ie r s k ie  s a t y r y .

Z O F IA  C E G L A R E K  z g u
b i ła  ś w ia d e c tw o  u k o ń ­
c z e n ia  S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j  d la  P r a c u ją ­
c y c h .  1629-G
15 S T Y C Z N IA  B K .  z g i­
n ą ł  m a ły ,  c z a r n y  p ie ­
s e k , s to ją c e  u s z k i ,  o -  
g o n  k r ó t k i ,  s ie rś ć  d ł u ­
g a , z  b ia ł y m  k r a  w a c i­
k ie m .  Z a  w ia d o m o ś ć  
w y n a g r o d z ę .  K o m u n y  
P a r y s k ie j  16B - 14 —
K o r n i ł o .  1628-G
B E N E D Y K T  D U L N Y  
z g u b i ł  p r z e p u s tk ę ,  w y  
d a n ą  p rz e z  Z S B O .

1625-G
R Y S Z A R D  K O Z A  z g u ­
b i ł  le g .  s z k o ln ą .

1596-G

D A N U T A  S Z C Z E P K O W
S K A  z g u b i ła  I r g .  s z k o l 
n ą , w y d a n ą  p rz e z  S P R  
w  S z c z e c in ie .  1621-G 
A N D R Z E J  P IA S E C K I  
z g u b i ł  le g . s z k o ln ą ,  w y  
d a n ą  p rz e z  S z k o łę  P o d  
s ta w o w ą  N r  72. 1617-G
A N T O N IE M U  J A N K I E ­
W IC Z O W I s k r a d z io n o :  
le g . k o le jo w ą ,  b i le t y  k o  
le jo w e  ( p r z e ja z d o w e  
d la  e m e ry ta ) ,  le g . t r a m  
w a jo w ą  z n iż k o w ą ,  k w i  
t y  o p ła c e n ia  m ie s z k a ­
n ia ,  p o tw ie r d z e n ie  z 
b iu r a  p o d a ń  z  s ą d u .

1613-G
J A N  K A M I Ń S K I  z g u ­
b i ł  k s ią ż e c z k ę  ż e g la r ­
s k ą , le g .  Z w .  Z a w .  i 
p r z e p u s tk ę .  1610-G
M A R IA N  P A K U Ł A  z g u  
b i l  p r z e p u s tk ę ,  w y d a ­
n ą  p rz e z  S to c z n ię  S zcze  

c iń s k ą .  1606-G

Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  
o  t r e ś c i :  E d w a r d  N o ­
w o s a d , b u d o w n ic z y ,  n r  
e w id .  p a ń s tw ,  u p r a w ,  
b u d .  C -18/53, z a m . 
S z c z e c in , u l .  S t rz e le c ­
k a  3— 11, t e l.  34-659.

1602-G
W Ł A D Y S Ł A W  W O J T O  
W IC Z  z g u b i !  ś w ia d e ­
c tw o  s z k o ln e  7 k la s y  
s z k o ły  p o d s ta w o w e j,  
le g . s łu ż b o w ą ,  w y d a n ą  
p rz e z  P K S  S z c z e c in .

1597-G
A N D R Z E J  F E T E L A  z g u
b i ł  le g . s z k o ln a ,  w y d a ­
n ą  p rz e z  T e c h n .  S a m o ­
c h o d o w e .  1588-G

J A N O W I M E L L E R O W I
s k r a d z io n o  le g .  k o le jo ­
w ą ,  w y d a n ą  p rz e z  
Z N T K  S ta r g a rd .

1584-G

13.25 „ A n t y k w a r ia t  z k u r a n te m ” , 
13.45 W  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i ,  
14.35 A u d y c ja  a k t u a ln a ,  14.45 „ B ł ę ­
k i t n a  s z ta fe ta ” , 15.10 Z  d z ie jó w  m u  
z y k i  c h ó r a ln e j ,  15.30 D la  d z ie c i  
„ Ś p ie w a m y  p io s e n k i  i b a w im y  s ię  
p r z y  m u z y c e ” , 16.05 Ś p ie w a ją  
„ S z c z e c iń s k ie  s ł o w i k i ” , 16.15 „ E k s ­
p e r y m e n t  P o l ic e ” , 16.40 „ Z  m i l i c y j  
n y c h  k r o n ik ” , 16.58 R e p o r ta ż  ze 
s z k o ły  b a le to w e j ,  17.30 P rz e g lą d  
a k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.50 A u d y ­
c ja  a k t u a ln a ,  18 R a d io r e k la m a ,  
„ S p r a w y  d o  z a ła tw ie n ia ” , 18.20 
„1 0  m in u t  o  F i lh a r m o n i i  B a ł t y c ­
k i e j ” , 18.30 „ N a  k u t r z e ” , 18.50 U n i ­
w e r s y te t  r a d io w y ,  19.05 M u z y k a  ł  
a k t u a ln o ś c i ,  19.30 A u d y c ja  r e d a k c j i  
e k o n o m ic z n e j ,  19.45 A u d y c ja  a k ­
tu a ln a ,  20 „ S y lw e tk a  w y b i tn e g o  so 
l i s t y  —  J a d w ig a  D z ik ó w n a ” , 20.30 
M u z y k a  ta n e c z n a , 21 Z  k r a ju  i  ze 
ś w ia ta ,  21.40 I I I  a k t  o p e r y  „ Ś p ie w a  
c y  n o r y m b e r s c y ” .

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m . 
L F F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51 ); i

T E -
__ . . . .  . . .  ________  _  ________ „  .  , d z ia ł

m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to f io s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N** 10-8-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/4Z P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e ra tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — o r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n ^ r ’ ’ ¿ .R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, t e l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zez. Z a k ł .  G r a f .  B -3
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CZYTELNICY
proponują...

„ . . .M o ż e  b y  n a  P o g o d n ie  z o r g a n i 
z o w a ć  k lu b ,  d o  k tó r e g o  p r a w o  
w s tę p u  m ia ły b y  o s o b y , k tó r e  w y ­
k u p ią  n p .  r o c z n y  a b o n a m e n t .  P r o ­
p o n u ję ,  a b y  w  je d n e j  s a lc e  z a m ia s t 
o r k ie s t r y  p o s ta w ić  g r a ją c ą  s z a fę , 
p o z a  t y m  z a p e w n ić  b y w a lc o m  ta ­
k ie g o  k lu b u  ja k i ś  k ą c ik  n a  b r y d ż ,  
b i l a r d  p r z y tu in o ś ć  i  in ty m n o ś ć  k a  
w i a r n i .  M o ż e  b y ć  t o  n p .  f i l i a  k l u ­
b u  M P iK .

J e s te m  p rz e k o n a n a ,  że m ie s z k a ń  
c y  P o g o d n a  b y l i b y  n ie z m ie rn ie  
w d z ię c z n i  za z o r g a n iz o w a n ie  t a k ie j  
p la c ó w k i  k u l t u r a l n e j ” .

J A N I N A  K O W A L S K A

proszą...
„ D w a  t y g o d n ie  te m u  z a m k n ię ty  

z o s ta ł w  K lę s k o  w ie ,  j e d y n y  w  t e j  
d z ie ln ic y  s k le p  m ię s n y ,  m ie s z c z ą ­
c y  s ię  p r z y  u l .  H a n d lo w e j  10. S tw a  
r z a  to  m ie s z k a ń c o m , z w ła s z c z a  g o ­
s p o d y n io m  d o m o w y m  w ie lk ie  t r u d  
n o ś c i w  z a k u p ie  w ę d l in ,  c z y  m ię s a , 
g d y ż  n a jb l iż s z e  s k le p y  są w  Z d r o ­
ja c h  i  D ą b iu .  M ie s z k a ń c y  K lę s k o ­
w a  p ro s z ą  w ię c  o  n ie z w ło c z n e  u r u  
eh u m ie n ie  s k le p u . . . ” .

...narzekają
n a  D Z B M  —  P o g o d n o . „ . . .O  o d n o  

w ie n iu  k l a t k i  s c h o d o w e j m a r z y l iś ­
m y  o d  d a w n a .  I  s ta ło  s ię .  P r z y ­
s z l i  m a la r z e ,  z e r w a l i  s ta re  ta p e ty ,  
o d n o w i l i  s u f i t  i . . .  p o s z l i .  P o z o s ta ł 
b r u d  n ie  d o  o p is a n ia .  N a  s c h o d a c h  
p e łn o  je s t  z d r a p a n e j  ta p e ty ,  w a p ­
n a . . .  I n te r w e n c je  u  k ie r o w n ik a  
A D M - u  n ie  o d n o s z ą  s k u t k u ” .

M IE S Z K A Ń C Y  D O M U  
p r z y  u l .  Ż u p a ń s k ie g o  20

TE sympatyczne pan ienki z 
PR AC OW NI GOSPODARSTW A  
LOMOW EGO P A ŁA C U  M ŁO ­
D Z IE ŻY  doszły ju ż  do w ie lk ie j 
w praw y w  przyrządzaniu sma­
ko łyków . Tym  razem odbyła 
s:ę degustacja własnoręcznie u- 
pieczonych pączków. Udały się 
one znakomicie, co w idać po 
m inach m łodych  gospoś.

Foto: Wanda C IE Ś LA K

„Moralność
pani Dulskiej”

W i n  przyjaciół Szczecina
D Z IA ŁA LN O Ś Ć  zorganizowanych p rzy jac ió ł Szczecina do­

brze się ju ż  p rzys łuży ła  naszemu m iastu. D zięk i społecznym 
in ic ja tyw o m  m ieszkańców powsta ło w ie le  ob iektów  socja l­
nych i ku ltu ra ln ych , m iejsc rozryw ek i wypoczynku. W ięk­
szość tych in ic ja ty w  pow sta ła pod patronatem, i p rzy pomocy 
Tow arzystw a P rzy ja c ió ł Szczecina.

TO W ARZYSTW O , któ re  ćzia 
ła ło  dotąd g łównie przez zbio­
row ych członków w sp iera ją­
cych, postanow iło rozszerzyć 
ruch p rzy jac ió ł naszego miasta 
wśród wszystkich m ieszkań­
ców. W zakładach, szkołach, 
osiedlach, pow sta ją ko ła  TPS, 
k tóre  kontynuow ać będą spo­
łeczną działalność na rzecz m ia 
sta. Na 20 rocznicę wyzw olenia 
Szczecina p lanu je  się zorganizo 
war.ie 150— .00 kó ł tow a rzy­
stwa. Szczególnie dużo uw agi 
TPS pragnie poświęcić m łodzie 
ży. To bardzo dobrze, bo prze 
cięż nam w szystk im  zależy,

litr© premiera
W P IĄ T E K  T ea tr Po lski w y 

stąpi z p rem ierą  kom edii Ga­
b r ie li Zapo lsk ie j „M O R A L ­
NOŚĆ P A N I D U L S K IE J ” , po ­
siadającej w  naszym k ra ju  
p iękną h is to rię  sceniczną.

W  r o l i  t y t u ło w e j  w y s tę p o w a ły  
n a jz n a k o m its z e  n a sze  a k t o r k i :  A n ­
n a  G O S T Y Ń S K A , J a d w ig a  C H O J ­
N A C K A ,  M ie c z y s ła w a  Ć W I K L I Ń ­
S K A , S ta n is ła w a  P E R Z A N O W S K A  
i  w ie le  in n y c h .  R e ż y s e re m  s z tu k i  
j e -  A le k s a n d e r  R O D Z IE W IC Z ,  k to  
r y  o b c h o d z i w ła ś n ie  J u b i le u s z  
5 0 - le c ia  p r a c y  a r t y s t y c z n e j  i  4 0 -le - 
c ia  p r a c y  r e ż y s e r s k ie j.  S c e n o g ra f ie  
o p r a c o w a ł  S ta n is ła w  B Ą K O W S K I .

W  r o l i  D u ls k ie j  z o b a c z y m y  M a ­
r ię  N O C H O W IC Z , w  p o z o s ta łe j o 
s a d z ie : K r y s t y n ę  B IG E L M A J E R ,  N : 
n ę  B U R S K Ą , M a r ię  C H W A L IB O G .  
H a l in ę  K A Ż IM I E R O W S K Ą ,  H e le -, 
n e  K R A U Z E ,  D a n u tę  M A R K I E ­
W IC Z ,  Z o f ię  M IR S K Ą ,  A n d r z e ja  
K O P IC Z Y Ń S K IE G O  i  C z e s ła w a  
R O Ż N O W S K IE G O .

P o c z ą te k  p r e m ie ro w e g o  p r z e d s ta ­
w ie n ia ,  j a k  z w y k le  o g o d z . 19.30.

(a )

Reforma
szkolnictwa
tematem obrad
kolegium 108
W CZO RAJ w  Prezydium  

M ie jsk ie j Rady Narodowej od­
by ło  się ko legium  w yjazdow e 
K u ra to r iu m  O kręgu Szkolnego, 
w  k tó rym  uczestn iczyli przed­
staw iciele w o jew ódzkich i m ie j 
skich w ładz p a rty jn ych  z se­
kretarzem  K~y PZPR — Hen­
ryk iem  H U B ^R E M  i I  sekreta­
rzem K M  PZPR — Stanisławem  
B A R T C Z A K IE M  na czele, o jco­
w ie miasta z przewodniczącym  
Prez. M RN — H- n ry k i m ł,V -  
KOW SKTM  oraz liczn i przedsta 
w ic ie le  w ładz ośw iatowych na 
czele z kura torem  Zbigniewem  
S Z Y R O K IM  i inspektorem  
szkolnym  — Zygm untem  SZYI> 
LO W S K IM .

P R Z E D M IO T E M  o b r a d  w c z o r a j ­
szeg o  k o le g iu m  b y ł  a k t u a ln y  s ta n  
i  p o t r z e b y  s z k o ln ic tw a  s z c z e c iń s k ie  
go p rz e d  r e fo r m ą  s z k o ln ą .  D o  n a j  
W a ż n ie js z y c h  s p r a w ,  k t ó r y m  p o ­
ś w ię c o n o  w ie le  u w a g i  w  d y s k u s j '  
n a le ż y  z a p e w n ie n ie  p r z y s z ły m  ro c z  
■ lik o m  s z k o ln y m  o d p o w ie d n ic h  w a

u n k ó w  n a u k i ,  co  z k o le i  w ią ż e  
s ię  z  k o n ie c z n o ś c ią  b u d o w y  n o ­
w y c h  s z k ó ł i  d o s to s o w a n ie m  d o  
n o w y c h  w a r u n k ó w  is tn ie ją c y c h  
o b ie k tó w .  J u ż  d z iś  w  w ie lu  s z k o ­
ła c h ,  z w ła s z c z a  t y c h ,  w o k ó ł  k t ó ­
r y c h  p o w s ta ją  s z y b k o  n o w e  b u ­
d y n k i  m ie s z k a ln e ,  o d c z u w a  s ię  po  
w a ż n e  t r u d n o ś c i  lo k a lo w e .  P o w o ­
d u je  t o  n a d m ie r n e  z a g ę s z c z e n ie  
k la s  i  n ie p o ż ą d a n e  z ja w is k o  w ie -  
lo z m ia n o w o ś c i.  P r z y s z ła  r e fo r m a  
s z k o ln a  w y m a g a  r e a l iz a c j i  w ie lu  
p o s tu la tó w ,  w y n ik a ją c y c h  z p la n u  
p e r s p e k ty w ic z n e g o  r o z w o ju  s z k o l­
n ic tw a  w  la ta c h  1965— 1970. N a  k o ­
le g iu m  p o d ję to  w ię c  w n io s k i,  k t ó r e  
p o w in n y  z a p e w n ić  w y k o n a n ie  za ­
d a ń , s to ją c y c h  p rz e d  s z c z e c iń s k im  
s z k o ln ic tw e m  w  o b l ic z u  p r o je k t o ­
w a n e j  r e fo r m y .  ( D y l)

7 G O D Z IN  p r a c y  w  p r z y c h o d n i ,  t o  z g o d n ie  z 
n o r m ą  42 p a c je n tó w .  P o te m  2 g o d z in y  p rz e z n a c z o — 
n c  n a  o b ia d  i  o d p o c z y n e k ,  s z k la n k a  m o c n e j k a ­
w y  i . . .  c zas  w  d r o g ę .  J e s t g o d z . .  17 g d y  s p o ty k a m  
s ię  z le k a rz e m  in te r n is tą ,  z a t r u d n io n y m  n a  p ó ł to ­
r a  e t a tu  w  p r z y c h o d n i  p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  72. W  te c z c e  le k a rz a  5 z g ło s z e ń  n a  w iz y t y  d o ­
m o w e .  P o w ie  k to ś :  p rz e c ie ż  to  w c a le  n ie d u ż o . 
„ M ó j ”  le k a r z  d o d a je  u s p o k a ja ją c o :

—  Z d ą ż y m y  d o  g o d z . 20. U k ła d  m a m y  w y ją t k o ­
w o  p o m y ś ln y .  U l ic e :  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o ,  Ż ó ł ­
k ie w s k ie g o ,  K r z y w o u s te g o ,  M a łk o w s k ie g o .

Id z ie m y  p ie c h o tą .  D la c z e g o ?  B o  p r z y c h o d n ia  n ie  
m a  s a m o c h o d u . T y l k o  w  o k r e s ie  e p id e m i i  — n p .  
g r y p y .  T a k ,  „ n o r m a ln ie ”  le k a r z e  c h o d z ą  p ie c h o tą .

—  T o  n a w e t  z d r o w o  —  ś m ie je  s ię  le k a r z .  — P o  
s ie d m iu  g o d z in a c h  p r a c y  w  d u s z n y m  g a b in e c ie  
p rz y d a ^  s ię  ł y k  ś w ie ż e g o  p o w ie t r z a .

U l ic a  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o .  S ta r s z y  m ę ż c z y z n a  p o  
n ie d a w n o  p r z e b y te j  c ię ż k ie j  o p e r a c j i  g u z a  n o w o ­
tw o r o w e g o .  P r o s i  o  p r z e p is a n ie  n o w e j  p o r c j i  le -

t y l k o  m n ie  je d n e g o ,  a  t u  g d y  p ó jd ę  d o  p r a c y  
s ta ru s z k a  z o s ta je  s a m a . Z  łó ż k a  n ie  ru s z a  s ię ,  n ic  
z r o b ić ,  c h o ć b y  d la  s ie b ie  t y l k o ,  ju ż  n ie  m o ż e ...

D r  Z . i  t u  n ie  je s t  p ie rw s z y  ra z . P a c je n tk a  je s t  
c ię ż k o  c h o r a  n a  s e rc e , w ię c  z n o w u  r e c e p ty ,  p o u ­
c z e n ia  j a k  p o s tę p o w a ć  z c h o r ą  w  w y p a d k u  p o g o r ­
s z e n ia . P o te m  je s z c z e  m ę ż c z y z n a  w  s i le  w ie k u  
z ła m a n y  g r y p ą ,  s ta rs z a  k o b ie ta  r e n c is t k a  c h o ra  
n a  s e rc e  i  o t o  u l .  B o le s ła w a  K r z y w o u s te g o  I I I  p .

D R Z W I w e jś c io w e  o t w a r te ,  spo za  n ic h  d o c h o d z i 
g w a r  l u d z k ic h  g ło s ó w  i  s m u g i ś w ia t ła .  W c h o d z ę  
p ie rw s z a  i  o t o  r a d a  b y m  j a k  n a jp r ę d z e j  s ię  s tą d  
u lo tn ić .  W  p o k o j u  p r z y  s to le  s ie d z i p a r u  m ę ż ­
c z y z n  i  je d n a  k o b ie ta .  N a  s to le  b u t e lk i  z „ c z y ­
s tą ” , k o b ie ta  w ła ś n ie  p o c ią g a  z p ó ł l i t r ó w k i .  J e ­
d e n  m ę ż c z y z n a  w s ta je  i  z k r ó t k i m :  „ c z e g o ? ”  r u ­
sza w  m o ją  s t r o n ę .  L e k a r z  o d p y c h a  m n ie  r a m ie ­
n ie m  i  b o h a te r s k o  o s ła n ia  p rz e d  z a w ia n y m  fa c e ­
te m .

—  W iz y t a  le k a r s k a  — m ó w i k r ó t k o .  —  G d z ie  
je s t  c h o ry ?

Z a w ia n y  w p r o w a d z a  na s  d o  d ru g ie g o  p o k o ju .  
L e ż y  t u  k o b ie ta .  „ G o s p o d a r z ”  c h c e  z o s ta ć , a le  le ­
k a r z  g o  o d p r a w ia  i  p r z y s tę p u je  d o  b a d a n ia  c h o -

Z lekarzem u chorych
k ó w  i  o  z m ia n ę  je d n e g o  z  p r e p a r a tó w ,  k tó r e g o  
n ie  u ż y w a ł ,  g d y ż  o b a w ia  s ię ,  że m o ż e  m u  za ­
s z k o d z ić .

—  T r z e b a  m ie ć  t r o c h ę  z a u fa n ia  d o  le k a r z a  —  
m ó w i d r  Z .  i c ie r p l iw ie  t łu m a c z y  n a  c z y n i  p o le g a  
d z ia ła n ie  w ła ś n ie  te g o  le k u .  C h o r y  z g a d z a  s ię . D r  
Z .  n ie  j e s t  t u  p o  r a z  p ie rw s z y ,  w ię c  t y l k o  p o b ie ż ­
n ie  b a d a  p a c je n ta .  N a to m ia s t  d u ż o  cz a s u  m u s i  
p o ś w ię c ić  n a  „ p a p ie r k i ” . W y p is u je  p a rę  r e c e p t ,  
c z y n i  a d n o ta c je  w  k a r c ie  z g ło s z e ń , w  k a r c ie  i n ­
f o r m a c y jn e j  c h o re g o .

N a s tę p n a  w iz y ta  r ó w n ie ż  n a  I I I  p ię t r z e .  D o b i­
ja m y  d o  d r z w i  m ie s z k a n ia  j u ż  p o r z ą d n ie  z m a c h a -  
n i .  W  łó ż k u  p o d  p ie r z y n ą  s tu le tn ia  n ie m a l s ta ­
r u s z k a .  O p ie k u je  s ię  n ią  j e d y n y  p o z o s ta ły  p r z y  . 
ż y c iu  s y n  —  c z te re c h  s y n ó w  p o le g ło  p o d c z a s  
o s t a tn ie j  w o jn y .

—  P a n ie  d o k to r z e ,  t a k  c h c ia łb y m  m a tc e  ja k o ś  
p o m ó c  —  m ó w i  m ę ż c z y z n a . —  M a  p r z e c ie ż  ju ż

r e j .  Z n o w u  g r y p a .  R e c e p ty ,  a d n o ta c je  w  k a r c ie ,  
k s ią ż e c z c e  u b e z p ie c z e n io w e j,  z w o ln ie n ie  z  p r a c y .  
C h o ra  p o s tę k u ję :

—  O t  t a k ie  to  i  ż y c ie ,  p a n ie  d o k to r z e .  Ja  t u  le ­
żę  c h o r a ,  a te n  b a r ło g a  ta m  p i je . . .

W y c h o d z im y  o d p r o w a d z a n i,  p rz e z  t r o j e  u m o ru s a ­
n y c h ,  b r u d n y c h  d z ie c ia k ó w .  J e s t g o d z . 20. K o n ie c  
p r a c y  le k a r z a .  O d  8 d o  20 — p e łn e  12 g o d z in ,  z 
m a łą  p r z e rw ą  n a  o b ia d .  W y s ta r c z y ?  W y s ta r c z y  
d la  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  n a re s z c ie  m a  p r a w o  b y ć  zm ę  
c z o n y  i  d la  d z ie n n ik a r z a ,  k t ó r y  o t r z y m a ł  i l u s t r a ­
c ję  je d n e g o  d n ia  p r a c y  le k a rz a  z p r z y c h o d n i .

—  C z y  w ie  p a n i  j a k ie  j e s t  m o je  „ le k a r s k ie ”  m a ­
rz e n ie ?  —  p y t a  n a  z a k o ń c z e n ie . — O to  c h c ia łb y m  
p o ś w ię c a ć  k a ż d e m u  p a c je n to w i t y le  u w a g i ,  i le  
o n  r z e c z y w iś c ie  w y m a g a .  A  n ie  m o g ę . C za su  n ie  
s ta rc z a  i  to  c h y b a  n a jw ię k s z a  t r o s k a  le k a r z a  
w  p r z y c h o d n i .

H .  S O C H A C K A

aby m łodzi w y ro ś li na dobrych
współgospodarzy miasta.

W  d o ty c h c z a s o w e j d z ia ła ln o ś c i  
T P S  z g r o m a d z i ło  ju ż  p o k a ź n e  fu n ­
d u s z e  i  ś r o d k i  m a te r i - i ln e .  D z ię k i  
n :m  p o w = +a ł  „T .O D O G R Y F ” , z a k u ­
p io n o  k d k a s e t  la m p  ja r z e n io w y c h ,  
k tó r e  o ś w ie t lą  p e r y f e r y jn e  u l ic e ,  
p r z y  u d z ia le  s n e M z 'e lc ó w  z b u d o w a  
n y  z o s ta n ie  o ś r o d e k  s o o r tó w  w o d ­
n y c h  n a  w y s p ie  „ W e n e c la ” . P o d  
a u s m c ją m i T F S  s z c z e c iń s c y  s tu ­
d e n c i D r z y s t a ń i l i  d o  g ro m a d z e n ia  
f u n d u s - ó w  n a  b u d o w ę  d o m u  a k a -  
d e m ie ^ -e g o . Z e b ra n o  ju ż  -p o n a d  200 
ty s .  z ł .

W n l a f '  n a  fu n d u s *  T r ’ S s ię g a ła  
1uż w  s k a l i  r o c z r m j 10 m in  z ł .  N ie  
je s t  to  m a ło ,  a le  n o tr -m b  je s t  
w c ią ż  je s z c z e  w ie le .  w - e r z y m y  
w ie c ,  że z a k la d v  -> -o d ” k c v ln e .  i n ­
s t y t u c ie  i  - p rz e d s 'e b io rs tw a  n ie  o o -  
s k ą p ia  w  d a ls z y m  c ią g u  ś r o d k ó w  
n a  c e ’ e T P S . P r z y  o k a z j i  p o d a je ­
m y  k o n ta  b a n k o w e  T '° E :  n u t * tj 
O /M  112-9-2573 lu b  P K O  O d d z ia ł 
S z c z e c in  10-9-687.

TO W ARZYSTW O  P R Z Y JA ­
C IÓ Ł S Z C ^ C T N A  zabiega, 
aby przed X X  ’ eciem wyzw olę 
nia naszego m iasta ukazało się 
w ięce j w yd a w n ic tw  i in fo rm a ­
c ji o Szczecinie. Nawiązano już 
ko n ta k t z w ydaw nictw em  
„A R K A D Y ”  w  spraw ie w yda­
nia nowego a lb rm u  o Szczeci­
nie w  estetycznej, ko lo row e j 
opraw ie gra ficzne j. Z in ic ja ty ­
w y  TPS podięto rów nież opra ­
cowanie p lastycznei mapy 
Szczecina z uwzględnieniem  
rzeźby terenu i Dołożenia waż­
niejszych ob iektów  przem ysło­
w ych i ku ltu ra ln ych , (kg)

'm m a s t
P L E N U M  Z W  T P P R

4- P R Z Y  u d z ia le  p rz e d s ta ­
w ic ie la  Z G  T P P R  —  H .  H O -  
C H E N A U ’A  z W a r s z a w y  o d b y  
ło  s ię  w c z o r a j  p o s ie d z e n ie  
p le n a rn e  Z W  te j  . o r g a n iz a ­
c j i ,  k t ó r e  o m ó w i ło  z a d a n ia  
n a  r o k  b ie ż ą c y ,  w y n ik a ją c e  
z u c h w a ł  I V  Z ja z d u  P Z P R  i  
V I I  K r a jo w e g o  Z ja z d u  T P P R . 
D y s k u s ję  p o d s u m o w a ł za s tę p ­
ca  p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z W  — 
S ta n is ła w  K O C H A N O W S K I.

P R Z Y J A Z D  E K IP Y  P K F

♦  W  H O T E L U  „ P I A S T "  za 
t r z y m a ła  s ię  e k ip a  P o ls k ie j  
K r o n i k i  F i lm o w e j  n a  e ze le  
z o p e r a to r e m  R y s z a rd e m  
G O L C E M . F i lm o w c y  p o z o s ta ­
n ą  w  S z c z e c in ie  d o  k o ń c a  lu ­
te g o  i  n a k r ę c ą  r e o o r ta ż e  o 
n a s z y m  m ie ś c ie ,  p o r c ie  i  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im .  M a te r ia ły  
te  z n a jd ą  s ię  w  je d n e j  z 
k w ie tn io w y c h  k r o n ik  f i l m o ­
w y c h ,  p o ś w ię c o n e j X X - łe c iu  
w y z w o le n ia  S z c z e c in a .

w i z y t a  Śl ą s k i e g o  
D Z IE N N IK A R Z A  -  L I T E R A T A

♦  G O Ś C IE M  k ie r o w n ic t w a  
P a ń s tw .  O p e r e t k i  S z c z e c iń ­
s k ie j  b y ł  w c z o r a j  z n a n y  ś lą ­
s k i  d z ie n n ik a r z  i  l i t e r a t  re d . 
M a r ia n  N IE W IA R O W S K I  z 
K a to w ic .  W  je g o  to  p r z e k ła -  
d z e  i  a d a p ta c j i  p r z y g o to w u je  
te a t r  n a  P o t u l i c k ie j  w id o w i ­
s k  > m u z y c z n e  w  3 a k ta c h ,  
z m u z y k ą  W ł.  S z o i lm a n a  p t .  
„ C Z E R W O N Y  K A P T U R E K ”  i 
g ło ś n ą  a n g ie ls k ą  k o m e d ię  — 
„ R O Z K O S Z N A  F O Z W O D K A ”  
z m u z y k ą  s z c z e c iń s k ie g o  k o m  
p o z y to ra  E . B O R O W S K IE G O .

Z e b r a ł :  (a )

WIELKIE PRAWIE 
- tylko psia

PRAT/NICTW O  jes t tą  dziedziną usług, k tó ra  m a przed 
sobą w ie lką  przyszłość. P ra lk i-p ra lk a m i, ale nie każda 
pracująca kob ie ta  m a czas, i  ochotę, urządzać w ie lk ie  p ra ­
nia. Poza tym  w  każdym  dem u znajdzie się coś co trzeba 
oddać do p ra ln i chemicznej. M yś lim y tu  zwłaszcza o czy­
szczeniu odzieży i  p ran iu  oraz prasowaniu m ęskich koszul.

S P Ó ŁD Z IE LN IA  U sług P ra l­
niczych „B Ł Ę K IT ” , będąca w  
mieście najw iększym  zakładem 
te j branży, dąży do m ożliw ie  
największego rozw oju  sieci 
swoich placówek. Przedsięwzię 
cie o ty le  trudne, że każda no­
wa p ra ln ia , nawet ta na jm n ie j 
sza, to  w ydatek rów ny  co n a j­
m n ie j 1 m ilio n o w i z ło tych. Sa­
lony  praln icze, (tak, tak, na­
sza b ie lizna prana jest już w 
salonach!) trzeba wyposażać w  
nowoczesne urządzenia, k tóre  
kosztu ją sporo, ale te z  k tó rych  
nie może działać żadna nowo­
czesna .placówka tego typu.

P r z e w id u je  s ię ,  że w  n a jb l iż ­
s z y c h  5 la ta c h  n a  te r e n ie  n a s z e g o  
w o je w ó d z tw a  p o w s ta n ie  8 n o w y c h  
s a lo n ó w  p r a ln ic z y c h  o ra z  b a r d z o  
S zc—'c in o w i  p o t r z e b n a  p r a ln ia  p rz e  
m y ś lo w a ,  n a s ta w io n a  g łó w n ie  n a  
ś w ia d c z e n ie  u s łu g  d la  z a łó g  s ta t ­
k ó w  P Ż M  o ra z  o b c y c h  b a n d e r ,  p o r
tu ,  s to c z n i i  in n y c h  z a k ła d ó w  p rz e  
m y ś lo w y c h .  B u d o w ę  p r a ln i ,  k t ó r a  
k o s z to w a ć  b ę d z ie  8 m in  z ł ro z p o c z  
n ie  s ię  w  1967 r o k u .  C y k l  b u d o w y  
m a  t r w a ć  2 la ta .

D r u g ie  8 m in  z ł z k r e d y tó w ,  
p r z y z n a n y c h  „ B ł ę k i t o w i ”  p rz e z  
C Z S P  n a  in w e s ty c je  w  p rz y s z łe j  
5 - la tc e . p o c h ło n ie  b u d o w a  o w y c h  
8 p r a ln i .  T r z y  z n ic h  p o w s ta n ą  w  
S z c z e c in ie  — in f o r m u je  n a s  p r e ­
zes „ B Ł Ę K I T U ”  J a n  K T S L U K  — 
p r z y  u l .  B a r n im a  w  1967 r . .  p r z y
u l .  F e lc z a k a  i  n a  N ie b u s z e w ie ;  po  
z o s ta łe  5 w  m ia s ta c h  p o w ia to w y c h .  
P ie rw s z y  z tv c h  s a lo n ó w  z o s ta n ie  
o t w a r t y  w  Ś w in o u jś c iu ,  w  1966 r o ­
k u .

JESZCZE w  tym  roku  p rzy ­
będą nam dw ie pra ln ie . Pod 
koniec roku  w  Stargardzie, a 
w  lecie w  Szczecinie. Będzie 
to  salon nastaw iony w yłącznie 
na oran ie  m ęskich koszul. 
Zna jdzie on locum  w  a k tu a l­
nym  punkcie przy jęć przy uL 
T raugu tta  na Pogodnie.

T e g o  t y p u  p r a ln ia  je s t  b a r d z o  
S z c z e c in o w i p o t r z e b n a ,  s ą d z ą c  c h o ­
c ia ż b y  p o  z a in te r e s o w a n iu  ja k im  
c ie s z y  s ię  je d y n y  d o tą d  p u n k t  te ­
g o  t y p u ,  m ie s z c z ą c y  s ię  p r z y  u l .  
W ie lk ie j .  W y d a je  s ię ,  że j a k  n a  
p o t r z e b y  w ie lk ie g o  S zcze e in a  b ę ­
d z ie  to  i  t a k  za  m a ło ,  n a w e t  je ż e ­
l i  p r a n ie m  k o s z u l b ę d ą  s ię  r ó w ­
n ie ż  p a r a ć  p o z o s ta łe  d w a  n o w e  sa­
lo n y  p r a ln ic z e .

O rozw oju  usług pra ln iczych 
m yś li również M ie jsk ie  Przed­
siębiorstwo G ospodarki K om u­
na lne j prowadzące w  mieście 
dw ie  p laców k i: SAM  przy u l. 
Kaszubskie j i p ra ln ię  chemicz­
ną p rzy u l. K o łłą ta ja  na N ie­
buszewie. W  najb liższych p la ­
nach tego przedsiębiorstwa jest 
uruchom ienie dwóch salonów 
pra ln iczych na osiedlach: G run 
w a ldzk im  i  K om uny P arysk ie j.

P ra ln ic tw o  jest także tą  dzie 
dziną usług, k tó rą  in teresują 
się rzem ieśln icy. W spom inam y 
o tym , aby wskazać na niebez­
pieczeństwo wchodzenia sobie 
w  „paradę” . Potrzeba tu  koordy 
n ac ji poczynań, zwłaszcza in ­
w estycy jnych, wszystkich p a rt­
nerów. (aż)
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